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Bezpłatne rozdawanie próbek.
Ws ęp 1 zł. 6070Brak zaufania do Rządu

UJAWNIŁ SIĘ WYRAŹNIE NA WCZORAJSZEM POSIEDZENIU SEJMU 
Wniosek o odebranie Rządowi pełnomocnictw. — F 
mniczej sprawie generała Zagórskiego. — Uchylenie dekretu

Na początku posiedzenia Sejmu marszałek 
Rataj złożył oświadczenie w sprawie swego 
demarche u Prezydenta Rzeczypospolitej, co 
do konfliktu kcawtytucyjnego, w związku z 
o<późn cnym zwołaniem sesyj c:al ustaw odaw 
czych. Oświadczenie to izba przyjęła do wia

fljjjuwawa, 19.9 (Tel. wł.) Pierwsze poste- 
'w e Seima w eompoezynającej się sesji nad 
/fajnej dało odrarzu otaae opozycyjnych 

^Jów. panujących w Sejmie, w stosira- 
j 1 Rządu. Jakkolwiek nastroje te nie u- 
"My sdę w postawieniu wniosku o votum 
l^^biości dla Rządu, to jednak tenor wnira 

łaski marszałkowskiej 
tą< .,llle tylko opozycyjny ale wyrażający 

ogólny brak zaufania do Rządu.
4 ^jważniejc/zy wniosek postawił klub ZZW 
„"''Parciem klubów Ch. D., Ch. N. i Piasta 
Jeanie Rządowi pełnomocnictw, oraz o 

Konstytucji w tym duchu, aby Preey- 
tOlWi Rzeczypospolitej odebrać prawo de- 
J^Wauia pomiędzy kadencjami Sejmu, 
‘^ależnie od tego kluby Z. L. N. i Ch. N. 

kię wniosek wzywający ministra. Dobruc 
p* 0 do ustąpienia.
j^atem zgłoszono k łka interpela.cyj. 

Is«1^na z nich dotyczy zbrodni ma r jawie-

Xjęa,ei zgłoszona została interpelacja w spra 
Zagórskiego, która domaga się od 

i .. Rządu, ministra spraw wojskowych 
tąn,^stTa 8Pra wiedliwości odpowiedzi na py 

jest odpowiedzialny za niedopilno- 
rm które spowodowały zniknięcie gene- 

2 Nagórskiego.
v,j_.  Wani zostali pociągnięci do odpo- 

p^ności.
wniesiono interpelację w sprawie 

<lo d?®?0 teroru uprawianego w stosunku 
itan^^^karzy, a to w związku z ostatnim 

na redaktora Mostowicza.

HANDLOWY ZA SIERPIEŃ. 
ierui^2^3’ 19-9 (AW) Bilans handlowy za 

r. aczkolwiek jeszcze ujemny wy- 
~ cjszenie się deficytu z 22 mil.o- 
lipeu b. r. na 9.2 miłj. zł. w sier-

wojewoda tielecu.
ty ZOSTAŁ NIM P. KORSAK.

19-9. (Tel. wł.) Prezydent Rze- 
poddał nominację woj wody 

Wojew^OwkieS<)7 Korsaka, : a stanowisko 
dy k edeckiego.

W,‘bANs
sk.
,€rPień b. r 
nów J2ł e*
Pniu.Zh *

^<trtoAó ■ . .
ł^nów b aportu zmniejszyła fnę z 13G nu 

łuj^St H złocic na 129.8 mljonów. Nato- 
ha t”-'’1' {'ta-portu wzrosła z 113.9 milj.
^a,hin \ Mljonów zlotyc-h. Wzrósł wy^wóz 
kłów n fa"e^u^nych, cynku, węgla, produ- 
l,‘akówa tOwyck? nasion, mebli, desek, kopal 

’d^zy i jaj- Zwraca, uwagę eksport 
° pozaeuropejskich a więc

I UW.il ltui.pi IUUHJ jp/U.UIS 4 111 rtUlUUUU,

jeżeli Niemcy me uśmorza swych zapędów wojowniczych.
REZOLUCJA DELEGACJI NIEMIECKIEJ

WSZECHNEGO

Genewa, 19-9. (PAT.) Na odbytem dziś ra­
no posiedzeniu komisji rozbrojeniowej w to­
ku narad delegat niemiecki hr. Bernsdorff 
wystąpił wśród wielkiego naprężenia wszyst 
kich obecnych ponownie energicznie na rzecz 
niemieckiej tezy — bezpieczeństwo przez 
rozbrojenie. Mówca podkreśJił, że obecnie 
istnieje w Europie dość pewna sytuacja; n-:e- 
można czekać na zapewnienie bezwzględne­
go bezpieczeństwa w przelocie obecnego pu • 
ktu znanej tryiogji: bezpieczeństwo, arbitraż 
i rozbrojone z punktu najważniejszego, dla 
którego prawie nic jeszcze nie uczyniono.

Z kolei Bemsdotrff przedstawił komisji 
projekt rezolucji, która zwraca się do Rady 
Lgi z prośbą o naleganie na komisję przy­
gotowawczą konferencji rozbrojeniowej, aże- 

Wniosek polski przeciw wojnom
ZOSTAŁ UCHWALONY PRZEZ KOMISJĘ

Genewa, 19-9. (PAT.) Szwajcarka agencja 
telegraf ozna. Dziś przed południem zebra­
ły się równ ocześnie cztery komieje Zgroma­
dzenia Ligi Narodów.

Pod obrady trzeciej komi-sji do stpraw roz­
brojenia wszedł wniosek potak , proponujący 
uroczyste potępień e wojny napastniczej i 
stosowanie środków pokojowych w celu za­
łatwiania wszelkich między narodowy cli kon­
fliktów. Na początku obrad zabrał głoe de­
legat holenderski Laudon, wypowiadając się

W ogniu bitew wojny światowej
DOJRZAŁO TRWAŁE BRATERSTWO BRONI FRANCJI I AMERYKI.

Paryż, 19-9. (PAT.) O godz. 9.30 prezy­
dent. repu-bl ki Doumergue otworzył w pałacu 
Troca-dero uroczyste zebranie legjcwu amery­
kańskiego w obecności marszałka Focha, 
gen. Pershinga, oraz przedstawicieli władz 
cywilnych i wojskowych.

Minister rent Marin w przemówieniu swem |

dcmości w nastroju nie wyrażającym zad owo 
lenia z załatw enia sprawy.

Oba dekrety prasowe zostały nioomal je­
dnomyślnie przez Sejm uchwalone przez co 
straciły moc prawną.

Pozatem wczorajsze posk dftwłfe pozbawić

W LIDZE NARODÓW W SPRAWIE PO- 
ROZBROJENIA.

by przyspieszyła ukończenie technicznych 
prac o tyle, że umożliw latałby Radzie zwoła­
nie konferencji w sprawie ogran.czenia i 
zmniejszona zbrojeYi przed 9-tą zwyczajną 
sesją Zgromadzenia Ligi. Komisja utworzyła 
podkomitet, złoiopy z 14 członków, przeka­
zując mu do zbadania wń osek Boncoura, 
rezolucję Bernsdorffa oraz wniosek holender 
siki. Z kolei przyjęła komisja sprawozdanie 
Gurrera co do moźfliwości rychłego zwoła­
nia konferencji w sprawie prywatnego han­
dlu bron ą. Następnie przy?tąp:ono do dy­
skusji :.ad wnioskiem delegata belgijskiego 
de Brouc-kera w sprawie ścisłego oddzielenia 
lotnictwa cywilnego od wojskowego tak, a- 
żeby bez niebezpieczeństwa dla pokoju moż­
na było podnieść stan lotnictwa cywilnego.

ROZBROJENIOWĄ LIGI NARODÓW.
za projektem rezolucji, którą uzasadniał mi­
nister Sokal. Następnie br. Bernstorff, popar­
ty przez lorda Onslow (Wielka Brytan ja); 
Paul Boncoura (Francja), Holst.?ego (Finlan- 
dja), gen. de Mar ,nisa (Włochy), dr. Nansena. 
(Norwegja) i Politisa (Grecja) zaproponował 
przyjęcie wniosku polskiego bez dalszej dy­
skusji przez aklamację. Propozycja ta zo­
stała przyjęta i wniosek polski wśród okla­
sków członków komisji uchwalono 

przypoinn :il bohaterstwo żołnierzy amerykan 
skich i trwałe braterstwo broni francusko- 
amorykańskie, oraz podkreślił wspólne obu 
narodom ideały, które jedynie skonsolido­
wać mogą pokój światowy i zastąpić nieńa- 
w;ść rasową, kastową i klasową.

Interpelacja w taje-
i prasowego.

ne było momentów politycznych.
Wniosek Z. L. N. o udziale 25 milionów 

złotych na pomoc dla powodzian w MatopoL 
sce Wschodniej został w 3 czytanych uchwa­
lony.

POSEŁ POPIEL ZŁOŻYŁ MANDAT.
Warszawa, 19-9. (Tel. wł.) Poseł Popiel 

wystosował l st do marszałka Sejmu Rataja, 
w którym oświadcza, że składa mandat po­
selski. Decyzgę swoją motywuje po*eł  Po­
piel tom, że od półtora roku cześć jego jest 
szarparfa bez możności obrony z jego strony. 
Przez złożenie mandatu poselskiego p. Popici 
chce dać możtość oskarżycielom ewentual­
nego ścigania go na drodze prawnej, co do 
tychczas nie było możliwe ze względu na nie 
tykałność poselską.
INTERPELACJA W OBRONIE WŁASNEJ.

Warszawa. 19.9 (Tel. wł.) Jak wiadomo, 
po.seł Ciszak z N. P. R. — lewicy stanął z ,po 
czątkiem tego mieląca. jako świadek w pro­
cesie. który skończył się oskarżeniem poda 
o krzywoprzysięstwo i wyszczególnionym w 
motywach wyrok zeregu jego nie­
zbyt chlubnych spr<. Z" okazji zwołania 
sesji sejmowej pot-oł Ciszak wniósł do łask 
marszałkowskiej interpolację w której skar­
ży się na sędziego, w rękach którego spoezy 
wał proces. Marszałek Rataj interpelację od 
rzucił ze w zgglu na je; wyb tnie osobisty cha 
raktei

Marszałek Piłsudski
POWRÓCIŁ DO WARSZAWY.

Warszawa, 19.9 (Tel. wł.) Wbrew zapowie 
dziom o powrocie marszałka Piłsudskiego z 
Druskienik w dniu 22 b. m., premjer n:espo- 
dziewanie przybył wczoraj do Warszawy o 
godzinie 18.20 i zaś ,o godzinie 19.00 zaprosił 
na konferencję wicepfemjera Bartla

Konferencja ta trwała do późnej nocy.

UROCZYSTOŚĆ RADECKA WE LWOWIE.
Lwów, 19.9 (PAT) Wczorajsza uroczystość 

otwarcia roku szkolnego w szkole kadetów 
została uświetniona obecnością ks. biskupa 
Bandur.-kiego.

Na mszę św. celebrowaną, przez dostojne­
go gościa zjawili s’ę m. in. z ramienia woj­
skowości generał Sikorski i gen. Zawistow­
ski. Po mszy św. wygłosił ks. b:skup Bandur 
ski podniosłe i piękne kazanie, które zakon 
ezyUblogosławieństwem dla kadetów.

Wkońcu odbyła się defilada przed genera- 
licją i zebra^emi ^ośćmi.
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Bezsilne zaciskanie pieści.
Piszą c o uchwale centralnej komisji .związ­

ków zawodowych, która stanęła rzekomo w 
obronie demokracji i pogroziła Rządowi „dy­
ktaturą zorganizowanej klasy robotnozej", 
krakowski „Głos Narodu" pis-ze:

Bezsilne to zaciskanie pięści! Mogą sobie 
socjaliści w zamkniętym pokoju uchwalać 
rewolucyjne apele i groźby, efekt ich ró­
wna się zeru. Rząd wie. że P. P. S. ©kom­
promitowana udziałem w zamachu majo­
wym, robotników do walki przeciw temu 
Rządowi wyprowad-zić się nie ośmieli. Na­
wet demonstracji nie może urządzić, jak za 
czasów przedmojowych! Jest bezsilna i za­
razem śmieszna, gdy dziś płacze nad upad­
kiem demokracji, którą w maju zdradziła 
i podeptała.

W obronie marjawityzmu.
Sanacja zwalcza i podkopuje świadomość 

narodową w społeczeństwie w sposób jaskra 
wy i systematyczny. Drogą do rozbijania na 
rodu jest podkopywanie spójności rodźmy i 
kościoła katolickiego. Obecnie bije się w ko­
ściół katolicki za pomocą protegowania ma­
rjawitów, kościoła narodowego i wszelakiego 
gatunku sekciarstwa. „Głos Prawdy", czoło­
wy dziennik sanacji, chcący zagarnąć mono­
pol patrjótyzmu, a n:e rozwiązujący kardy­
nalnych elementów tego patrjótyzmu. udziela 
chętnie łamów swego pfsma na artykuły w 
obronie marjawityzmu.

Wśród orędowników marjawitów szczegół 
niej wyróżnia się „historyczna furjatka" p. 
Jehanne Wielopolska, która pomimo rewe- 
lacyj ogłoszonych przez „Gazetę Warszawską 
Poranną" o orgjac-h dokonywanych przez bi­
skupa marjawickieg, pisże w ten sposób:

Ani jednego argumentu, ciśniętcgo do­
tychczas w twarz marjawitom. nie udowo­
dniła jeszcze prasa endecka. Pisano o or- 
gjach, które się odbywają w Płocku za oł­
tarzem. w świątyni marjawickiej, na wsta- 
wionem tamże łóżku — skonstatowałam o- 
sobiście, że nie można tam wstawić nawet... 
wąziutkiej ławki.
Osobliwy punkt widzenia. „Gazeta War­

szawska Poranna'1 dowiodła, że orgje się dzia 
ły. drukując informacje na podstawie zeznań 
świadków. Jakich innych dowodów żąda pa­
ni Wielopolska? Może fotografji? Dalsze po­
stępowanie należy do prokuratorji, której za­
daniem jest, stwierdzić wiarogodność zeznań 
świadków. Śledztwo na miejscu prowadzić 
muszą władze sądowe. Do pisania to n e na­
leży.

Ale p. Wielopolska zadowolona, że proku- 
ratorja na podstawie rewelacy; „Gazety War 
szawskiej Porannej'* n'e pociągnęła mar.aw.i- 
tów z miejsca do odpowiedzialności, a na pod 
stan ie swych obsęrwacyj i sympatyj dla ma­
rjawitów, po wypisaniu szeregu dytyrambów 
na cześć szkół, ochronek, piekarni, fabryki 
wody mineralnej prowadzonych przez marja­
witów tak kończy:

Niema parafji marjawickiej bez ochronki 
1 domu dla starców i kalek, a wszystko 
wzorowe i nad podziw piękne i nowocze­
sne. Jeżeli to dzieło szatana, to istotnie sza, 
tan jest potęgą, bo podobnych zakładów 
nie widziałam w całej Polsce i smutnoby 
byko pomyśleć, że Bóg jest po stron e prze­
ciwnej, po tej stronie tak gadulczej, tak 
jałowej, tak nieproduktywnej społecznie, 
tak niczem się nie wybijającej.
To już postawieni kropki nad w obro­

nie marjawitów przez fanatyczną ich zwolen 
niczkę, której informacje o ochronkach i sziko 
łach w Polsce ogram czają się jedynie do pro­
wadzonych przez marjawitów. Przydałoby się 
p. Wielopolskiej odwiedzić wprawdzie Ls- 
ków i jego urządzenia, dzieło ks. Bliz liskie- 
go. zwiedzić fabrykę płótna w Kamienicy Pol 
skiej, kasy oszczędności w Wielkopolscc za­
kładane przez księży katolickich, szkoły. ’o- 
chronki, zakłady prowadzone przez tychże 
księży rozsianych w tysiącach na terenie ca­
łe’ Rzeczypospolitej, ale nie w tern rzecz.

Na uwagę zasługuje fakt zamieszczenia ar 
tykulu w obronie sekty marjawickiej uprawia 
jącej orgje miłosne w dzienniku który ma być 
wyrazem myśli rządzącej Polską obecn e. W 
tern tkwi sedno sprawy i o -tern trzeba pa­
miętać.
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I
po krótkich i ciężkich cierpienl.ch opatrzona św. Sakramentami zasnęła w Bogu 

duia 18 września 1927 r., przeżywszy lat 41.
Eksportacja zwłok ze szpitala T-wa Hr Renard do kościoła parafialnego w Za­

górzu odbędzie się we wtorek 20 września o godzinie 4 po p łndnlu. Następnego 
dnia w środę o godz. 10 rano nabożeństwo żałobne, poczem pogrzeb na miejscowym 
cmentarzu

O smutnych tych obrzędach zawiadamiała
Mąż Dzieci i Rodzina.

Niemcy pamiętają o Tannenherp, 
lecz niech nie zapominają o Grunwaldzie.

MOWA HINDENBURGA. — PROWOKACYJNA PRÓBA PRZERZUCENIA ODPO­
WIEDZIALNOŚCI ZA WOJNĘ ŚWIATOWĄ Z NIEMIEC NA BARKI ICH SĄSIADÓW.
Hohenstein, 19-9. — Wczoraj w obecności 

prezydenta Hindenburga, kanclerza Rzeszy 
Geslera i min. v. Keudcla, generałów b. ar- 
mji cesarskiej: Ludendorffa. Mackcnsena i 
innych, oraz tłumów licznych odbyło się w 
Tanneirbergu w pobliżu Hohens-tein .poświęcę 
nie pomnika, wzniesionego na pamiątkę słym 
nej bitwy pod Tannenbergiem. Gen. Kahne 
w wygdoszonem przemówieniu powitał pre­
zydenta Hindemiburga i podkreślił historycz­
ne znaczenie miejscowości Tanncnberg, da­
jąc przy tern wyraz radości, że miejscowość 
ta, która była świadkiem bohaterskich czy­
nów, została uwieńczona pomnikiem. Na 
przemówienie to odpowiedział II ndenburg, 
dziękując za serdeczne słowa doń skierowa­
ne i podkreślając, że pomnik w Tannenbcr-

Krach gospodarczy Sowietów
STAJE SIĘ Z KAŻDYM DNIEM

Moskwa, 19-9. (AW.) Według opinjj kół 
Nep‘u, Sowiety znajdą się w najbliższym cza 
s’e przed nowym ostrym kryzysem gospo­
darczym. Obieg czerwońców wzrasta coraz 
szybciej, dochodząc już do sumy emisyjnej 
960 miljonów, gdy w r. 1926 obieg ten wy­
nosił 600 miljonów.

Kurs czerwońca ulega dalszemu obniżeniu. 
Kurs realny w stosunku do nominalnego od

Waldemaras u Mussoliniego.
TRAKTAT ARBITRAŻOWY I UKŁAD WŁOSKO-ŁITEWSKI. — WZAJEMNA WYMIA 

NA GRZECZNOŚCI.
Rzym, 19-9. (PAT.) W dh:u wczorajszym 

odlbyło się podpisanie przez Mussoliniego i 
Waldemarasa traktatu koncyljacyjnego i w 
sprawie uregulowania kwestyj prawnych, jak 
również konwencji handlowej włosko-litew- 
skiej. Traktat arbitrażowy wprowadza. po­
dobnie, jak inne tego rodzaju wkłady, za war 
te przez Włochy z innemi państrwanr, pro­
cedurę pojednawczą do rozwiązywania wszeł 
kich ewentualnych kwestyj ©pomych między 
dwoma krajami. Układ handlowy włosko-łi- 
tewski oparty został na klauzuli największe­
go uprzywilejowania w dziedzinie taryf cel­
nych i przewiduje zawarcie ddatkowego u- 
kładu, mającego ustalić zniżki celne dla sze­
regu artykułów, szczególnie ważnych dla 
eksportu litewskiego oraz eksportu włoskie­
go. Układ handlowy no-rmujc po zatem wa­
runki pobytu obywateli jednego państwa na 
terytorjura drugiego, warunki zakładania to­
warzystw handlowych, swobodę tranzytu i 
żeglugi.

Po podpisaniu traktatu Musisolini podej­
mował ‘ Waldemara sa śniadaniem. W czasie 
deseru .premjer włoski zabrał głos, mówiąc 
m. in.: Włochy śledzą z uwagą i szczególną 
sympatją wysiłki rządu Waildemarasa w kie­
runku zorganizowania życia narodu litew­
skiego na trwałych podstawach oraz umoc­
nienia autorytetu państwa, na czem opiera 
się z pewnością najtrwalsza gwarancja dla 
przyszłości narodu. Wobec istnienia przy­
jaznych stosunków m!ędzy Litwą i Włocha­

NOWY POSEŁ JAPOŃSKI W POLSCE.
Warszawa, 19.9 (PAT) Dotychczasowy -*d 

ca ambasady japońskiej w Paryżu Haima 
Matsuschima mianowany został posłem ja­
poński w Polsce.

ARESZTOWANIA W PORTUGALJI.
Lizbona, 19-9. (AW.) W ciągu dnia wczo­

rajszego policja dokonała nowych masowych 
aresztowań, zarówno wojskowych, jak i cy­
wilnych. Aresztowania przeprowadzone zo­
stały w calem mieście. Zamknięto szereg lo­
kali publicznych, restauracje, kawiarnie itd. 
Jak donosi prasa, aresztowan a te pozostają 
w związku z wykryć em nowego sprzysięże- 
inia. skierowanego przeciwko rządowi. 

s

gu powinien być żywą pamiątką dla pole­
głych. Dalej .powiedział Hindenburg: oskar­
żenie jakoby Niemcy winne były wywołania 
wojny odrzucamy, a wraz z nami odirzuca je 
cala opinja wszystkich klas narodu niemiec­
kiego. Wojna była dla nas — oświadczył 
Hindenburg — ostatecznym środkiem obro­
ny i była narzucona narodowi otoczonemu 
nieprzyjaciółmi. Niemcy — zakończył Hin­
denburg — gotowe są zdać sprawę z tego 
wobec bezstronnych sędziów.

Paryż, 19-9. (PAT.) ,Lc Matin" donosi z 
Berlina, że według zapewnień kół półurzę- 
dowycli. minister Stresemamn znał i zaapro­
bował w całości mowę, którą wygłosił wczo­
raj prezydent Hindenburg na uroczystościach 
w Tannenbergu.

CORAZ BARDZIEJ MOŻLIWYM.
nosi s ę jak 25:100. Jednocześnie bilans han­
dlowy jest coraz bardziej pasywny. Import 
wzrósł już do 73 miljonów czerwońców mie- 
sięcznie, gdy eksport nic dochodzi do 43 mi­
ii jonów, wykazując tendencję malejącą. Na 
kształcenie się bilansu handlowego w spo­
sób decydujący wpłynęło zerwanie stosun­
ków gospodarczych z Anglją i bojkot angiel­
ski.

mi oraz wobec specjalnych warunków geo­
graficznych, w jakich znajdują się oba kra­
je, nie waham się — mówił Mussolini — wy 
kluczyć możliwość wszelkich istotnych róż­
nic interesów między dwoma krajami, zwła­
szcza zaś dlatego, iż, opierają one swe sto­
sunki na wspólnym interesie utrzymania po­
koju i rówonwagi europejskiej. Traktat ar­
bitrażowy, który zawarliśmy, winien być 
wobec tego uważany głównie jako jasny wy 
raz naszych wspólnych aspiracyj, zdążają­
cych do utrzymania pokoju zarówno z kra­
jami sąsiednicmi, jak i oddalonemi od nas. 
Naszcm mocncm życzeniem jest stworzyć 
niezbędne warunki, zapewniające ten pokój.

Waldemaras odpowiedział w doskonałym 
języku włoskim, dziękując rządom włoskie­
mu za sympAtję dla wyników Litwy. Mówca 
zaznaczył, iż losy historyczne Litwy przypo­
minają losy Włoch. Litwa znajduje się wo­
bec zagadnień, które Włochy już pomyślnie 
rozwiązały. Są. to zagadnienia odrodzenia na 
rodowego, jedności narodowej, niezależności 
narodowej i inne jeszcze. Litwini zawsze pa­
trzył: na naród włoski, jak na wzór do naśla­
dowania w polityce zagranicznej i w zagad­
nieniach polityki wewnętrznej. Przemówienie 
swe zakończył Waldemaras słowami: „Je­
stem przekonany, że osob sty kontakt z Wa­
szą Ekscelencją, która ucieleśnia genjusz ra­
sy włoskiej, pozwoli nam po tym pomyślnym 
początku coraz bardziej zacieśniać stosunki 
włosko-litewskic".

REPRESJE NA LITWIE.
Kowno, 19-9. (AW.) Represje w stosunku 

do elementów opozycyjnych w kraju trwają 
z niesłabnącą siłą. Aresztowany ttF został 
ostatnio redaktor pisma dla młodzieży Wa­
lewskie. W Szawlach aresztowano trzech b. 
posłów sejmowych, należących do socjalde­
mokracji.

RAKOWSKI WYJEŻDŻA DO MOSKWY.
Paryż, 19.9 (AW) Ambasador rosyjski Ra­

kowski jeszcze w ciągu bieżącego tygodnia 
wyjeżdża do Moskwy. Zosral on wezwany ' 
przez Cziczerina dla zdan:a sprawy o ostat- I 
nich zajściach. |

Wszystkim tym, którzy 
wzięli udział w pogrzebie i na­
bożeństwie żałobnym 

ŚJ, 

a głównie ks. Tomalce, chóro­
wi kościelnemu wraz z orga­
nista p- Lewandowskim i p. 
Zwolskiej składa serdeczne 
„Bóg zapłać*.

Rodzina zmarłej.

I

Echa Śląskie.
WYSTAWA GOSPODARCZO- 

SPOŻYWCZA.
Wystawa gospodarczo-spożywcza w 

wicach jest tłumnie zwiedzoną i budzi oS0,' 
ne zainteresowanie. W poniedziałek ma 
rozpocząć „jury". Z ramienia Min. przen1; 
i handlu ma być obecny radca E. Wcisło 1 
wręczy wyróżnionym dwum firmom dwa n1<? 
dale złote i dwa srebrne. Pozatęm będą n3' 
grody od woj. Śląskiego, Magistralni knfc0' 
wiekiego, Izby handlowej oraz od Komitettf 
wystawy.

PRODUKCJA WĘGŁA NA ŚLĄSKU.
Produkcja węgla zagłębia Śląskiego w *.v’ 

godnin ubiegłym (od 5 — 11 b. m.) wynos’-1 
551.145 t.. zaś zbyt łączny z właanem ztWJ 
ciem 564.787 t. z czego eksport zagrani^ 
wynosił 202.926 t. Dzienne zapotrzebowań1 
wagonów w wysokości 753 w całości zocW^ 
pokryte. Za pierwszą dekadę września wy111, 
siła więc produkcja węgla na G. Ś. 801-^' 
t., zaś zbyt z własnom zużyciem 856.402. 
czego eksport 295.324 t. Cyfry te wskazuje 
iż produkcja węgła w mieś. wrześn:u utrzF 
muje się na poziomie z sierpnia r. b.

.. -

Wiadomości ze stolicy-
STRAJK W BANKU DYSKONTOWA'5’' 

Pracownicy Banku dyskontowego warsza^' 
eklegO zwrócili się do dyrekcji z następnej 
cemi postulatem : 1) przyznania podw^' 
poborów miesięcznych w wysokości 40 pro^’ 
•poczynając od dnia 1 września 1927 rok’’"
2) przyznania dodatków matrymonjalny0’’ 
(podobnie jak w Banku HanMowym i innych.
3) przyspieszen’c wyytaceo-ia jednorazo^^ 
zapomogi odzieżowej na wzór lat poprzed' 
nich. W razie nieuwzględnienia tych żądfl1’ 
do dnia 19 września rb. pracownicy Bank1' 
dyskontowego j>ostanawiają rozpocząć straj® 
w dniu 20 wrztśn:a aż do odwołania.

WYSTAWA PRASY BIAŁORUSKIEJ 1 
UKRAIŃSKIEJ. W środo a wrseńn1?' 
o godz. 11 rano odbędzie się w gmachu W" 
wersytetu warszawskiego uroczyste otwarć ? 
wystawy prasy -białoruskiej i ukraińeiW' 
Wystawę tę zorganizowała Liga słowiań^3 
przy współudziale Instytutu badań spraw 11 a 
rodo wościow y eh.

STOLECIE ZGROMADZENIA DRUKA 
RZY. W dniu 16 bm. odbyło się w War**3' 
wie zebranie komitetu organizacyjnego 
chodu jubileuszowego 1004ecia Zgromad^' 
nia drukarzy m. stół. Warszawy. Na poś’c 
dzeniu ustalono program uroczystości <X3/ 
oznaczono termin obchodu na dzień 30 l1®^ 
dziem ka rb.

ZJAZD CHADECKICH RADNYCH. " 
ub. niedzielę odbył się w ‘Warszawie ogól'10' 
krajowy zjazd samorządowych radnych chrze 
ścjańskio-społccznych. Na przewodniczą^^? 
powołano senatora Adelmana. Ogółem w zł*1* 
dzic wzięło udział 278 radnych ze ws-zy^' 
kich miast Polsk'.

MĘŻCZYZNA CZY KOBIETA? W ba^^ 
niach sądowo^ekarskich nad znalezionym 
Wiśle pod Jabłonną kadłubem ludzkim 
głowy, rąk i nóg — nastąpił nleoczekwanj 
zwrot. Jak wiadomo, władze sądowo-Śledc^ 
przy udz:ale podprokuratora Gełerntera. -‘j 
dziego śledczego StempińsJkiego. jednego 
karza sanitarnego i przedstaw cielą P0*'13 
wej komendy policji — wydały po P‘?r'.e 
szych oględzinach kadłuba orzeczenie. 
•jest to kadłub kobiety. Obecnie jednak 
czasie sekcj. zwłok w zakładzie medycy-^ 
sądowej, jeden z lekarzy ekspertów zak^' 
stjonowal poprzednie orzeczenie, utrzymują 
że jest to raczej kadłub mężczyzny. 
■rozbieżności zdań, obecnie odbędzie 3 ę 1 
no we a, bardzo skrupulatna sekcja kadł®^ 
która potrwa dwa dni. Dopiero po tej s-ekw, 
zostań e spisany protokul rzeczoznawców, 
stalający ostatecznie, czy kadłub należał 

czv do kobiety.

ZNOWU ZATRUCIE ŻOŁNIERZY.
Wilno, 19-9. (AW.) W jednym ze stacjo­

nowanych w Wilnie pułków piechoty, po raz
drugi w ciągu bieżącego tygodnia, kilkuna­
stu żołnierzy uległo zatruciu przez n eśw^że
konserwy mięsne. W sprawie tej wszczęte
zostało dochodzenia
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mm rani
roku 1919 zas edała Bdgja bez przer- 

c?* Radzie Ligi Narodów i óplnja publi- 
l>ań* prz5”Łwyc^te się już uważać ją jako 
N n*v,° ze stalNm mandatem w Redze L. 

’ ttyło w tern wyszczególnień :u iralej Bcl- 
Uznanie świata dla zesacizytnej rcCi, jatką 

r k?a”S^W0 °deffr'a^° Przy wybuchu wajny 
Di«/ a Pe,wrra satysfakcja ircralrr. za caer- 

j nieszczęścia, jakie ją w ciągu lat 
J ^ych spotkały. Obecnie po ratz jrferw- 
:X n’€ wchodzi do Rady Ligi, brakło

k^wicrn pray wyborze trzech głosów do 
'•^aganej większości.

i się to stało, że Belgjra nie została wy 
]0’na pon/jwnie do Rady L. N., nie zosta- 
w Wyjaśnione, choć pewną jest izt-czą, że 
Vl,.^rze dypłonotycznej uwzględniccio stano- 
nv^° Niem ec i Belgja, jak ów zając zjed®o 
^."śród serdecznych przyjaciół, została po- 

względom polityki ustępstw.
^?°rażka Belgji ma i dla Polski znaczemie. 
£ ri>ku 1929 kończy się trzechletni mandat 
H.. Ry> w Radzie Ligi. Należy s ę zatem oba- 
?4]a^, że chociaż Polsce w reku 1926 przy- 
rij<lno zasadniczo prawo powT0»li ipgp wybo- 

n‘l dalsze frzechlecie, to jedrrk małe pań 
nie będą s ę kwapić z cddarrem głosów 

Polskę i miejsce opróżnione obsadzą kim 
*m. Warto tu również zauważyć, że m 

r ^ce dwuch państw przyjaznych Francji: 
l^cboSłowacji i Belgji, wchodzą teraz do 
I Ligi bliskie Anglji: Kanada i Fin- 

n<1ja.
Pr^kfl została wybrana do Dady L. N. 

rokietn na trzy lata, za dwa lata wiięc 
p ,e Polskę spotkć to samo co Bclgję n e- 
j^^dzenie, gdy stanie do wyberu poncrwaie 
ty ’ ^Prawdzie bez osobnego wni osku o pra 
„0 redekcji, lecz z tą wątpliwością czy nie- 
raWPl°śeią, jaka łączy sę z każdymi wybo- 
ty.. ’>o dwuch lat mogą się bowiem poja- 
,JC "Tływy j nastrofe, które unóetnoaiiwlą 

^wny wybór Polsk do Rady L.N.
Nastroje te i wpływy nie dają na siebie 

• zawczasu wynurzają s ę^ jawnie i 
kt? r>ł>sto,ne^’ na szpaltach pracy niom eok^ej, 
u5ra niepowodzenie Belgji szczerze oceniła 

0 Precedens w stosunku do dolski...
■^a miejsce dwuch wasailów Fnancji — 

Sztamy w ..Deutsche Allg. Zeitung“ — 
tł?ji i Czechosłowacji wchodzą obecnie 
9 Rady dwa państwa niazalożne: Kema- 

ria > F i u land ja. co dla Niemiec stenowi zna 
cz‘n3 zmianę. Pozatem doniosły jest fakt 
°drzuceinia propozycji prawnego wyho- 
?* R^lgji do Rady, stwa za to bowiem po­
ddany precedens przeciwko Polsce. Wy 

. łe nam się rzeczą zrozumiałą samo przaz 
że i Polska utraci swe m ejsce po u- 

a*ywie kadencji jej mandatu...
I^^^eje zatem i pewną już rolę odegrało 

Oczyszczać Radę L. N. z „wasalów”
Po Belgji i Czechosłowacji kolqj 

Cjv ^^kę!.. A może z czasem jakaś Kuba 
Kanada mniej okaże się wrażliwą na 

Cyfl?n^ terytorialne na Wschodź* dla pa- 
Der* • Eup0,Py, P°d którem to hasłem im- 
^l^-lizm niemiecki ukrywa swe zaborcze

K. P.

Wielka manifestacja 
Lwowa

obronie polskich szkół.
w

^Ow’ w południe o-dbyla się we
rozr^ 'e ^F^dołowa man^tacia przeć 'wko 

ministra oświaty p. Dobruc- 
sprawie wprowadzenia języka ru- 

Ł’ej M ł W'5z5*tk-<A gimnazjów we Wschód 
Jakkolwiek zwołujące wiec 

(lze . zo®tały skonfiskowane przez wła- 
wa*w Z ai. ^zystkieh ufor ludności m. Lwo- 

p0 ®an^ostacji był olbrzymi.
skic40Za^’a^n-'u wiecu przez posła Mączyń- 

*PrawS zreferował dr. Arnold, po- 
c°^nie(. chwa-'0Bo rezolucję domagającą się 
kiego p ^^Porządzenia ministra Dobruc- 
l'lbcvd °*tawa manifestantów była na tyle 
W‘qc‘u ?".a.na' przygotowana do rozbicia
2aczepek^W^a Br^a zwzygnowała z

z^roma^zen-u uda.lt się 'mponu- 
^tępn?00410^111 P°d pomnik Miak vic>za, 
hia tya-C województwo, celem wręcze- 
^'Olucy-" E°Tł<0W¥'ki<,mu uchwalonych 
Część 221 M®** sprzeciwu i szarży policji, 

dostała się do gmachu 
CW- a.'^goW:, łislowie: Mą-
2a$teinoc 1 r<*zyiwki zorali przyjęci przez ^X’°£wody p- EAa’fia-' ’ 
Czeniu rpŁ‘ ^ęzyńs/ki i Prószyński pc 
Czych sity ,. ' zaprotusiwwaii w staw
^^e&ta *,aCłl przeciwko szarży konnej 

ję podtką. i narodową.

szli najpoważi.lejsi obywatele Lwowa i jego 
niedawni- obrońcy w spokojnej myiśl:. aby 
wręczyć przedstawicielowi Rządu rezolucjo 
w obronie polskiej szkoły. Wicewojewoda 
Erhard oświadczył, że nie wydawał .ixxioce­
nia szarży i przyrzokl .zakomunikować wła­
dzom cc ul radnym rezołuciję i o wypadkach.

■Po półgodzinnej konferencji w wojewódz­
twie policja została usunięta z ulicy. Pochód 
ruszył wśród niemilknących okrzyków pod 
bramę województwa. Tutaj wy-tąp'1 prof. 
Ble ke, który w krótkich słowach zakomuni­
kował zebranym o.wyniku konferencji w wo

Wystawa kolejowa we Lwowie.
Targi Wc-chodnic we Lwo.wie. będące je­

sienną rewją naszego przemysłu i hardiu. na 
brały w tym roku 'wyjątkowego znaczenia z 
powodu połączenia z niemi pleirw-zej w Pol­
sce wystawy il<omun:kacyjrcj.

Już z daleka widać trzy olbrzymie lokomo 
tywy groźąlc >pog,lądają.ce na wio-tkie k oski 
Targów Wschodu’>ch i zwiedzające je tłumy. 
Wy-itarczyłoiby puścić w ruch te lśniące pa­
rowozy. aby wszy-tko w perzynę obrócić. 
Ale potwory stoją spokoijnie i dają s ę ła-ka- 
w'e podzitwiać. Dwa z nich są całkowicie 
dziełem rąk polskich: porowóz towarciwy wa 
go 145 tór.ra wyszedł z fabryki Cegielskiego, 
parowóz typu osobowego, 140-o tonowy, u- 
żywany do pociągów pośpiesznych, gdyż ino 
że przebiec. DO kim. na godzinę, pochodzi z 

? zakładów w Ohrzanpw-ie. Trzdeia maszyna 
jest faibtyikacji wiedeńskiej, na wystaw e zaś 
znalazła się z tego powodu, że zaoipatreona 
została w przegrzewać z pomysłu Polaka, inż. 
Pokrzy w n ic kiego.

Niesłusznie zrobiono, że nie wystawono 
normailnyoh wozów kolejowych i osobowych 
i towarowych, wyrabia-:.ych w fabrykach 
polskich, których mamy już 5.' Tu właśnie 
publiiczność miaraby możność porównań a róż 

■ nych typów i ocenienia ich zalet. Z ajdirjo- 
i my natomiast wagony o przeznaczeniu spe- 
ś cjalinem: wic.- >a Jarkę, lodownię, trzo-dzow- 
in ę, śniegowiec, wagon kontrolujący gospo- 

da-rkę cieplną, co dobrze świadczy o możłi- 
I wo-ści specjalizacji nm-zyob fabryk.

Właściwa, wystawa P. K. P. mieści się w 
j dużym, białym i jfis-r.ym }>awi-lonie, którego 

sama c-trona dekoracyjna mile ujmuje widza. 
; Strop przyfl)ranio emblematami kolejnictwa; 

ściany zawieśzorno obra.zikami' przedis-tawiają- 
eemi najokazalsze stacje, ai aj ciekawsze war­
sztaty, najws-pan alsze mosty, największe we 
zły kolejowe i najpiękniejsze widoki okolic 
potprzorzyina-:.ycJi szynami. Pod tern umiesz­
czono liczne rysunki i wykresy, ur.aoczniają 
ce gospo'da.ikę i pracę kolei. Długość linji, 
za^oibność taboru, napięcie ruchu osobowego 
i towarowego, przewóz po-s-zczególmych towa 
rów, zużycie materjału, Ilość zatrudinio: ych 
pracowników, wytrzymałość rejsów i podikła 
dów, wysokość tary w porównaniu z za-gra- 
nicznemi, słowem cała gospodarcza strona 
kolejnictwa przedstaiwloi.a jest zajmująco i 
dostępnie dla wszystkich.

Jeszcze plastyczniej zaprezentowano te­
chniczną. stronę i.as-zych kolei przc-z wysta­
wienie liczniych fotografij, rysunków a prze- 
dewszystk em miniaturowych model , wyobra 
żają-cyoh budynki stacyjne, wieże ciśnień, 
mosty, wiadukty, przepusty, rozjazdy, złą­
cze szyn, semafory, hamulce i inne urządze­
nia maszyny. Jest to jakby jakiś bajeczny 
skląd zabawek mechanicz. ych, któremi godzi 
nam: mogą się zachwycać dorośli, nie zdając 
sobie nawet sprawy z praktycznej użytecz­
ności wszystkich tych cudów techniki.

Taka naprzykład sygraGazacja i blokada

Nafta z węgla.
WYŚCIG TECHNIKI I CHEMJI. — WYNALAZEK D ra BERGIUSA. — ZAMIAST 15 
MAREK 45. — EKSPLOATACJA WYNALAZKU W NIEMCZECH. — PROBLEM NA 

FTOWY ROZWIĄZANY. — POLITYCZNE ZNACZENIE WYNALAZKU.

Polityka międzynarodowa jest wyrazem 
tych głębokich zmian, jakie w stosunkach 
między państwami wywołuje technika i jej 
zdobycze. Zjawisko to można było obserwo­
wać zwłaszcza w czasie wielkiej wojny, któ­
ra była wielkim wyścigiem techniki i che- 

i mji.
I Ten wyścig odbywa się dalej, a najinten­

sywniejszy udzal biura w nim Niemcy, cala 
swoją produkcję i technikę gospodarczą 
przystosowując do potrzeb -wojny odweto­
wej. Wielką zdobyczą niemieckiej technolo- 
gji chemicznej jest, wynaleziona przez dra 
Bergiusa metoda hydracji węgla.

Zagadnienie przeprowadzania węgla ze

/ 
jewód^twie. poczem, po odśpiewaniu ..Roty” 
i oikrzylkach na cześć państwa poilskiego ; 
przeciw ministrowi Dolbruckiemu. manife­
stanci .rozeszli się spokojnie.

Wypadki te wywołały we Lwowie olbrzy­
mie wzburzenie op'nji publicznej, która przy­
pomina sobie., że ubiegłym tygodniu od­
był się u wojewody Bobkowskiego raut re­
prezentacyjny, na który zaproszeni zostali 
przedstawiciele ..Uundo". W kilka dn; potem 
chciano niedopuścić do tego samego woje­
wody manifestację polską w obronie języka 
polskiego wys tępującą.

„Ku r je ra Za chodu i ego •;).
Lwów, we wrześniu.

stacyjna wciąga zupełnego laika w swe arka- 
na jak najbardziej zajmująca k-iążka. 
„Skrzynia zależności”, będąca aparatem za­
wiadowcy stacji umożliwiającym swobodne 
przepuszczanie pociągów ‘bez obawy zderze­
nia, może spowodować s:.y koszmarne jakie

* mieliśmy w dzieciństwie. Już system sto-o- 
' wany na małych stacyjkach, t. zw. kiuczo- 
’ wy imponuje pomyslo-woćicią i precyzją, a ba 
: danie tajników ..rączek przebiegowych” do­

prowadza d.o zupełnego zwątpienia w swój 
rozum.

Odpędźmy więc kuszące myśli zrozumienia 
tych skomplikowanych mechanzmów i po­
przestańmy na powierzchowr.em oglądaniu. 
Oto śliczna minjatura dworca przyszłości, 
bez wieży ciśnień, dostarczającej wody paro 
wozom. Ukryto ją przed atakiem -Wrogich 
armat i aeropEanów w sztucznem 'wzgórzu, 

’ przystrojooem kwietnikami i krzewam:. 
; Schron ten zawierający wodociąg pneumaty
• czny o zmień nem cenieniu, Obmyślił inż.

Krzyżanowski. Otrzyma go pierwsza stacja 
Rejowiec między Chełmem a Lublinem.

I Przyjrzyjmy się dalej tak prostemu a
, nieocenionemu :pomy*łonvi inż. MIlkowskiego, 
; umożliwiającemu szybkie rozładowywanie wa 

gomów iprze.z zastosowanie dwupoziomowego 
łamanego toru; z wagonu ra wyższym to-rze 
węsieil czy zboże wyi-ypuje się do jakiegoś 
zbiornika, poczem próż-ny wagon zjeżdża }>o 
pochylającym się do n’żezdgo poziomu torze, 
ustąipując mi ej-ca nowemu wozowi. Albo 

i poznajmy dz!ałanie hamulca przestawnego 
i ..Suchanek”, sprawiającego że, talbor poau- 
! strjacki zaopatrzony w hamulce Hardy ego, 
| kursować ino-że na. kolejach innych zaborów 
i stosujących hamulce 'Westingsłiouse/a, lub

Knorra; wynalazek ten istotnie zjednoczył
5 kolęje trzech dzielnic -w jeden system ]iań- 

stwowy.
Wogóle wystawa zaprezentowała około

50 wynalazków polskich z różnych działów: 
’ a to rozrzędy pary zaoszczędzające paliwa, 

a to sgnabzatoirywyklu-czając pomyłkii, a 
to zapory sar.kawe, zapobegaijące staczaniu 
się wagonów, a to złącza bez uderzeń .na sty­
ku. a to sprzędło automatyczne wagonów 
nie narażające ludzi na śmierć czy kałectwo, 
a to oliwiarka — filtr, i cały szereg TÓżnych 
wynalazków upraszczających i przyśpiesza­
jących pracę. Przytem należy dodać, że 
twórcami tych inowacyj i ulepszeń są nietyl- 
ko dyplomowani inżynierowie, alle również 
5vorkmajistrzy, zawiadowcy sekcyj a nawet 
zwykli ślusarze. Niektórzy z cich np. werk- 
mst.rz warsztatów kolejowych we Lwowie 
p. Hulb-er, to artyści w swym fachu. Wysta­
wie: c przez mlego i jego u-caniów okucia drawi 
aawiasy, oprawy zamków i t. jp. są tak pię­
kne że należą już do działu sztuki. I to połą­
czenie zmysłu estetycznego z praktycznośe-ią 
ekspo: atów było najistotniejszą cechą na- 

Iszej pierwszej wystawy kolejowej.
W. G.

stanu stałego w płynny, jest sta.ro i teorety­
cznie już dawno rozważane. Szło tu jednak 
o rozwiązanie także techniczne i komercjal­
ne. czyli o wynalezieni takiej procedury 
Jiydrac-ji węgla kamiennego, aby produkty 
tej hvdracja były dostatecznie tanbr.ni i na­
dawały s'ę, dzięki temu, do szemoklęgo pra­
ktycznego użycia.

Po wielu latach praey eh* mik niemiecki 
dr. Bergius, posiłkowany przez przemysł che 
miczny i niemiecki rząd, które na koszt jego 
eksperymentów wydały blisko dziesięć miljo 
nów marek, rozwiązał ostatecznie ten wielki 
problem w sposób tak św etny, że przy jego 
metodzie hydracji węgla 40 do 70 pcoc/unt 

wagi węgla daje się przemienić na ropę. Z 
1000 kilogramów węgla brunatnego otrzy­
muje dr. Bergius swoją, metodą 150 kg. ga- 
zoliny, 200 kg. średnó1 ciężkich olejów. 63 
kg. smarów i 80 kg. nafty. Innem; rlowy 
jedna toima węgla wartości 15 marek, prze­
robiona metodą d a Bergiusa daje różne p.n 
dukty wartości, według cen dz/ekijszych, 45 
marek. Jest to zysk rak ogromny, że rento­
wność eikspioatacj' wynalazku dra Bergiusa 
leży poza sferą wszelkich wątpliwości.

To też chemiczny przemysł niemiecki przy 
celowem poparciu rządu, rzucił sę z gorą­
czkową cnergją na eksploatację tego rzeczy 
wiście epokowego wynalazku. Pod Mer.re- 
burgicm. w saskiej prowincji Prus. w- m:e> 
seowosc Leuna. położonej :w centrum wiel­
kiego zagłębia węgła brunatnego, już od 
czasu wojny posiada niemiecki trust chemi­
czny ogromną fabrykę dla wytwarzania azo 
tu i amou aku z powietrza. W ostatnich 
dwuch latach fabrykę tę rozszerzMo do ol- 
b zymej produkcji 300.000 tci.iin rocznie, a 
równocześnie obok niej zbudowano cały o- 
groenny kompleks nowych gmachów fabry­
cznych dla eksploatacji wynalazku dra Ber- 
giusa. O ogromie .zbudowanej fabryki świad 
czy fakt, że już dzisiaj zatrudnia 20.000 ro­
botników.

Dla zabezpieczenia sobie surowca t'. wę­
gla brunatnego, trust chemiczny zakupił do 
koła Leuny w e-lkie tereny węglowe z pięciu 
gutowemi i wysoko wydatnemi kopalniami. 
Nadto przystąpił już do bicia nowych szy­
bów. Fabryka już od roku jest w ruchu i ma 
początek wypn?dukojArała 500.000 baryłek 
nąfty przy odpow'ednich ilościach innych 
produktów pochodnych.

Tak więc zagadnienie płynącego węgla 
czyli nafty, otrzymywanej wprost z węgla, 
jes-t. już rozwiązane nietylko teoretycznie, 
ale także 'komercjalnie ze skutkiem olśnie­
wającym. Monopol tej przeróbki posiadają 
Niemcy, które mimo utraty Zagłębia Saary 
na zachodzie i znacznej części Zagłębia Gór 
noślątskiego na wschodzie, są po Anglji d.ru- 
giem z rzędu państwem pod względem boga­
ctwa węgte. Wynalazek zaś Bergiusa. i oner 
g’a, jatką przemysł niemiecki rozwinął w ehs 
ploatowaniu tego wynalazku.-stawiają Niem 
cy na p:e wszem miejscu pod względem go­
spodarki kalorycznej.

Wynalazek dra. Bergiusa rozwązR odrazu 
dla Niemiec problem naftowy, -wobec które­
go stały one jeszcze niedawno całkowicie 
■bezsilne. Własne we wnętrzu o - uip.miecE<> 
tereny naftowe są zbyt słabe i ubogie, aby 
mogły przynajmniej w drobnej części pokryć 
zapotrzebowanie nafty i benzyny w Nt m- 
czech. Tymczasem zaś technika motorów s; a 
linowych robi tak wielkie podboje, że w za 
kree-ie komunikacji lądowej (automobile) i 
wodnej dorównuje maszynom parowym, w 
komunikacji zaś powietrznej panuje wyłą­
cznie.

Niemcy, odzyskawszy swobodę budowania 
aeroplanów handlowych i pasażerskich, dążą 
do stan'a się centrum lotniczem Europy, co 
się im też w wysokim stopniu już obecnie 
udało, głównie dzięki wynalazkom Junker- 
ea i znanej zdolności organizacyjnej niemiec 
kiej. Wszystkie te jednak zdobycze w te­
chnice i organizacji komunikacji lotniczej 
znajdywały się etale pod' znakiem pytania. 
pon:eważ Niemcy nie dysponowali jedynym 
materjałem popędowym w lotnictwie — beci 
zyną.

Gdy Anglja i Ameryka <prowa<łzą ze sobą 
cichą, ale zażartą walikę o władanie polami 
naftowerni świata. Niemcy w cichości nau­
czyli się robić naftę na miejscu z węgla. 
Gdy Anglicy i Ameryikatre muszą, wozić 
swoją naftę statkami eystemowemi z różnych 
końców Ameryki i Azji. Niemcy każdą po­
trzebną ilość ..wygotują” sob:e w każdej 
chwili wygodnie, w samem centrum państwa 
z mało wart ościowego węgla brunatnego.

Oznacza to takie przesunięcie stosunku sił 
techn c.zno - produkcyjnych na korzyść Nie­
miec. że prędzej czy później musi ono wyra 
zić się także tak lub inaczej w polityce.

Oęzywiśeie wynalazek dra. Berghit-a taje­
mnicą wyłączną Niemiec długo nie pozosta­
nie. Prędzej czy później będzie przy.ęty i 
stosowany wszędzie. Zdobycz jednak Nie­
miec polega na prymacie w tym względzie 
i na tern, że uchwyciwszy inicjatywę w rę 
ce swe. liędą. mogli, stale znajdować się o 
kilka kroków przed inmymi na przodzie. A 
to właśnie jest rozstrzygające.

Wynalazek dra. Bergiusa dał Niemcem
współczesnym taką .zdobycz w dziedzinie
niezmiernie ważnej upłynnienia węgla. Ne
ulega wątpliwości, że zrobią oni wszystko,
aby ten swój prymat także i politycznie wy
zyskać.

o wrę-
zaprotestowali w stanow-

j na
w której



4. .KUR JER ZACHODNI". — wtorek. <Wila 20 września 1027 roku. Nr. 25?.

WESOŁE i SMUTNE.

Temat.
Pisanie jest rzeczą naogół dość trudną, o 

czem najlepiej wiedzą ci. którzy się podpisu­
ją krzyżykami i pomagają sobe pnzytem ję­
zykiem, wysuwając go na światło dzienne. 
Równie dużo sprawiające kłopotu jest pisa­
nie feljetonu na pierwszej ezpalłc-io czwartej 
kolumny „Kurjera Zachodniego“.

Już poprzedniego dnia wieczorem myślisz 
o tern, co napiszesz jutro, ale że jesteś z na­
tury człowiekiem przezornym, więc hamu­
jesz wysiłek fantazji, alby zaoszczędzić siły 
umysłowe na tę chwilę, gdy nolens yolens 
musisz zasiąść do p'sam!a feljetooiiku.

Słońce, zlbudfzone ze snu, przeciera jeszcze 
swoje olbrzymie złote oko d myje saę w kro­
pkach jesiennego deszczu, gdy «ty już zrywasz 
się gorączkowe, budzisz wystraszoną Mary­
się, aby gotowana śniadacie, ubierasz się z 
szybkością strażaka, śpieszącego się do po­
żaru, kaleczysz się w sposób zbrodniczy 
brzytwą w czasie golenia, wypalasz dwadzie­
ścia papierosów naczczo i dwadzieścia po 
śniadaniu, poczem z ciężko spuszczoną gło­
wą od-nawału myśl kroczysz stępa w kierun­
ku redakcji.

Deszcz przestał już coprawda padać, ale 
za to ranek jest ehło-dny, liści na drzewach 
coraz mniej, wrzesień, jesień i nic, tylko sia 
dać i pisać. Temat, że palce lizać. Po sekun 
dzie jednak rzucasz tę myśl, bo to już było 
i wogóle nie wypada ludzi zamęczać jcsie- 
n ą, gdy sami o niej wiedzą, wsłuchując się 
w beznadziejnie pluskający na ulicach chłod­
ny, jeeienny deszcz.

Na .uLicaclh ruch dość ożywiany. Dziesiątki 
robotników, zajętych przy budowie kanaliza­
cji, wyrzuca. z gfoęjbckiego .rowu góry piasku. 
Dalej widnieją .różowe ściany nowobudują- 
cego się domu. Ma jster kinie na wyrostków’, 
■windujących na górę cegły, oraz wymyśla 
Wiktom i Stefkom niedość szybko dostarcza­
jącym wapuo. Praca!... Możnaby tak o tom. 
Fascynujący i poważny temat! Pięknie, go­
rąco, z entuzjazmem i namaszczeniem moż­
naby opowiedzieć o ruchu budowlanym w 
Polsce, o pożyczkach amerykańskich i wysił­
ku mięśni.

Przez sekundę pałsz się do tego tematu, 
już masz prawie gotowy plan na cześć pra­
cy, już dopadasz przewodniej myśli, która 
nby nić złota ma cię wieść po wyboistej dro 
dze feljetonu, gdy nagle przed oczyma twc- 
mi zamajaczyły pończoszki koloru cielistego 
i maleńkie, błyszczące buciki. Wzrok twój 
woflno, ze znawstwem starego smakosza, pod­
nosi się coraz wyżej, nie opuszczając żadnego 
szczgółu. Z rozszerzonemi -nozdrzami, niiby 
pies myśkwśki, czuja-cy zwierzynę w pobli­
żu. zachodzisz z jednej strony nóżek w cie­
listych pończoszkach, potem z drugiej strony 
i nie możesz się -nasycić widokiem noska, za­
dartego figlarnie, warg, .pomalowanych na. 
kolor .wiśni, oczu, w których zdaje ci się spo 
st-rzegasz rozkoszną obietnicę. Naraz twój 
idea! z -nadobnym uśmiechem odwraca ku to­
bie niemniej nadobną główkę i podnosząc 
błagalnie cudny swój wzrok, jakby ehod-ziło 
o pożyczenie stu złotych, pyta się ciebie, kto 
ra godzina. Okazało się, że twój zegarek 
jest niepoczytalny i wskazuje punktualnie 
godzinę dwunastą.. Podczas, gdy ty się za­
stanawiasz nad tern, czy ma to oznaczać go­
dzinę dwunastą w nocy, czy w południe, pa­
nienka macha rączkami zawiedziona i rzu­
ciwszy ci lekceważąco na odchodnem:

— Już nie trzeba! — biegnie co tchu na 
dworzec kolejowy, śpieszy 6ię bowiem na po­
ciąg do Katowic, gdzie pełni czynności ste- 
■r.otypis-tlki. Za nią mkną dziesiątki jej kole­
żanek, a-le ty zniechęcony .i ośnieśmielony już 
nie zwracasz uwagi nu ich wdzięki i najmiil- 
szy z tematów gaśnie w twern zbolałem 
sercu. »

Jesteś już o sto kroków od redakcji, a nie 
znalazłeś w sobie, ani na'ulicy nic, coby za­
sługiwało na upamiętnienie w feijetonie, że 
jesteś, jak tonący na niezmierzonych wodach 
oceanu i chwytający się, jak wiadomo,'brzyt­
wy. byle się uratować. Wid-zsz przed sobą 
pustkę, otchłań bezdenną, przepaść eAa- 
szliwą i rozpacz czarna, jak piekło. gluc-ha( 
juk pień i okrutna chwyta cię za gardło i dła 
w’.. Czujesz, że na tem wieikiem morzu te­
matów, nie możesz uchwycić żadnego z nich, 
że toniesz, że woda wlewa ci się do uszu, że 
giniesz -bez ratunku. A w tej ostatniej chwili 
gorączkowego postukiwania deski ratunku, 
przed oczyma twemi przesuwają się błyska­
wicznie ogniem pisane tematy: Magistrat, 
Rada miejska, rozkopane ulice, przejazd ka- | 
to wiek , jesień, ruch budo wlany, szkoła przy 
ul. Kościelnej, tramwaje... Przesuwają się 
te tematy niby obrazy w kinie ma pai-ku ce- | 
hiloidowym, nikną w miebyce i własnej nik ‘ 

czcmiiości. Odrzucasz je zniechęcony i cał­
kiem już upadły na duchu .wchodzisz do re­
dakcji z miną samobójcy. Siadasz do biur­
ka. zapałasz pa pi erosa, maczasz pióro i pi-

Kiedy ruszą tramwaje w Zagłębiu?
MIMO PRZESZKÓD PRAWDOPODOBNIE JUŻ W GRUDNIU.

Mimo różnorodnych lokalnych trudności, 
roboty przy budowie linji tramwajowe; w 
Zagłębiu posuwają się stale naprzód. Budo­
wa torowiska jest na ukończeniu, jak rów­
nież ustawianie slupów i umocowywanie 
ram, na których następnie -.zostaną zawieszo 
ne przewody elektryczne,

W ubiegłym tygodniu nadszedł z Anglji
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Kinoteatry w Sosnowcu,
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie" — „Niewinne grzesznice^.

Teatr w Katowicach.
„OJ MŁODY, MŁODY" I „FAUST".

We wtorek, dna. 20 b. m. premjera kome- 
dji w 4 aktach oryginalnie napisanej prozą 
przez Jana Aleksandra lir. Fredrę „Oj mło­
dy, młody". Obsadę głównych ról stanowić 
będą pi).: Bohdańuka, Hajdamowicz, Krzy­
wicka, Ludwiźańka, Michałowska, Orzecha. 
Sawicka, Ciecierski, Burzyński. Erwan, Ja­
strzębski, Puchalski, Wiśniewski, Wojda-n, 
Zoner i Żeromski. Reżyseruje p. Witold Kun­
cewicz.

W środę drra 21 b. m. wieczorór po raz 
drugi komedja w 4 aktach Jana Aleksandra 
Hr. Fredry ..Oj miody, miody w prenijero- 
wej obsadzie.

W czwartek dnia 22 b. m. po raz pierwszy 
w bieżącym sezonie odegraną będzie opera 
K. Gounoda „Faust". Obsadę głównych par- 
tyj stanowią: pp. Laura Kochańska, (Małgo­
rzata) K. Wolśka-Sobańtska (Marta) Marja 
Zunowa (Siebel), M. Marfni (Mefisto), J. Stę 
pniowski (Faust). Reżyserował p. J. Stępniów’ 
ski. Dyryguje kierowmik opery p. Milan Zu- 
na.

W interes:e punktualnie jawiącej się Pu­
bliczności jak i w interesie licznych przy­
jezdnych. którzy z powodu spóźnionych 
przedstawień zmuszeń: są wielokrotnie opu­
szczać teatr wcześniej, ne doczekawszy koń­
ca przedstawienia — .zwraca się Dyrekcja 
teatru polskiego do Szanownej P. T. Publicz­
ności z prośbą o przybywano do gmachu tea­
tru Polskiego na kilka minut przed rozpoczę 
ciem przedstawienia. Ze swej strony prze­
strzegać będzie Dyrekcja teatru punktualne­
go rozpoczęcia przedstawień o godz. 7.30 i w 
tym ceilu wydała biletcrkom teatralnym su­
rowy nakaz nie wpuszczania nikogo zc spóź­
niających się na widownię po rozpoczęciu 
przedstawienia. Zakaz Dyrekcji .posiada dla 
bileterek w raz:e niestosowania się do niego 
konsekwencję utrńty posady. Szanowna P.T. 
Publiczność zrozumie niewątpliwie, iż wcho­
dzenie na widown ę już po rozpoczęciu przed 
stawienia zakłóca zarówno spokój na widow­
ni wśród widzów’ jak i podważa równowagę 
grających na scenie.

Odpust na Piaskach.
W ub. niedzielę odbył się na Piaskach do­

roczny odpust, który zapowiadał się bardzo 
pięknie, jednak liczniejszą frekwencję, pątni­
ków wstrzymał deszcz.

Odczyt o lotnictwie. ,
W sobotę dtniu 17 b. m. na kolon j:. Wal­

cownia „Hr. Renard" i a Dobowej Górze w 
lokalu T-*wa sportowego „Rozwój" odbył się 
odczyt na temat : „Lothictwo w Polsce i je­
go zadan e", wygłoszony przez prof. Anto­
nowicza. Po referacie deklamowaili: p. J. 
Ptakówna, p. S. Lipa i M. Nowakówna, człon 
kowie L. O. P. P. z Koła „Huta Staszica", 
za co publiczność nagrodziła ich hucznemi 
oklaskami.

Zlą stroną tamtejszej rnteEgencji jest brak 
poczucia obywatelskiego i popierania tak 
szlachetnych imprez, ja.k na L. O. P. P.

Mamy nadzieję, że w przyszłości społcczeń 
s-twm u<lziieli większego poparcia Ł O. P. P. 

szesz bez tematu. Po godzina em poccnu 
się wołasz na chłopca redukcyjnego:

— Marja-n, zanieś do drukarń !
Czarny.

pierwszy transport wozów tramwajowych w 
liczbie 4 i co dwa tygodnie będzie przysyła­
na takaż ilość, których ogółem narazić bę­
dzie 17 sztuk.

Mimo trudności i przeszkód, zarząd tram­
wajów’ dokłada starań, aby najdalej w gru­
dniu można było uruchomić z niecierpliwo- 
śc’ą oczekiwane przez ludność tramwaje.

; Liczna w Zagłębiu łobuzeria znalazła no­
wy teren, gdzie ma możność ujaw-n’ania dzi­
kich instynktów, mianowicie świeżo zbudo­
wane torowisko tramwajo.wt. Rozpasa-ie 

i uliczników doszło do togo, iż prócz rujnowa 
nia. torowiska, wykręcają śróby z szyn, a na 
wet wyciągają podkłady. Rzecz niezmiernie 
charakterystyczna, iż w niektórych wypad­
kach, j. n. na Koszcie wie maifpulacjom ło- 
bnizerj: przyglądają eię tłumy osób starszych 
i nikomu nie przyjdzie na myśl zareagowa­
nia przeciwko wandal^nnowi i ukrócenia 
psich figlów rozwydrzonych uliczników.

Ponieważ niszczenie torowska stwierdzo 
no już wielokrotnie, policja roztoczyła nad 
linją stały nadzór i w razie ujęc’a spraw­
ców, za wszelkie uszkodzenia odpowiadać 
będą rodzice materjalnie, a za brak nadzoru 
nad dziećmi — karnie, gdyż tylko tym spo 
sobem będzie można uchronić dobro publi­
czne przed wandalizmem łobuzerji.

Wypłata pensyj kawalerom „YŁrtuti MMi-tari.
Dnia 1 października rozpoeznie się wypla­

ta pensyj kawalerom V.irtuti Miiitari zaleg­
łych za rok 1921. Jest to ostatnia wpłata 
zaległych pensyj przywiązanych do tego or­
deru, a wynoszących 300 złotych rocznie. 
Za- rok bieżtpcy należność te wypłacono już 
w maju br.

O wyjazd zagranicę.
Ministerstwo spraw wojskowych wydało 

nowe przepis-y w sprawie wyjazdu zagranicę, 
oficerów w służbie czynnej, w’ s-tazćc nie­
czynnym, w stanie spoczynku oraz oficerów 
rezerwowych. Pragniemy poinformować tc 
ostatnie kategorje, aby w nieświadomości nic 
były narażone na nieprzyjemności.

Oficerom w stanic spoczynku i oficerom 
rezerwowym niepowołar.ym do służby czyn­
nej, zezwoleń na wyjazd zagranicę udziela­
ją dowódcy O. K. Podania ofcerów stanu 
nieczynnego na wyjazd zagranicę w spra­
wach prywatnych mają być kierowane do 
tego organu M. S. Wojsk., który adaniinistru- 
je sprawami .personalnemi danego oficera.

Wszelkie formalności związane z uzyekar- 
niem paszportu, ulg i wńz, naJeżą do stara­
jących się o wyjazd, tamże meldują odjazd. 
Pod-an.a emerytów i oficerów rezerwy do O. 
K., idą przez właściwą komendę uzupełnia­
jącą i mają zawierać stopień, imię, nazwis­
ko, rok urodzenia, miejsce zamieszkania j mo 
żliiwie adres w kraju do którego wyjeżdżają. 
Odjazd, datę zamierzonego powrotu i powrót 
meldują przez P. K. U. do D. O. K. W cią­
gu dni 14, mają się meldować w konsulacie 
polskim zagranicą i podać zmianę każdorazo 
w’ego pobytu.

Wymiary kuferków rekruckich.
Przybywający do oddziałów rekruci przy­

noszą ze sobą nie jednokrotnie kuferki zbyt 
wńeikiich rozmiarów, które nie pozwalają na 
umieszczenie ich pod łóżkami, ja.k tego wy­
magają przepisy regulaminu służby wewnę­
trznej. Ze względu na to, ustaliło Minister­
stwo spraw wojskowych następujące maksy 
malne wymiary kuferków rekrackich: wyso­
kość 36 cm. szerokość 40 cm., długość 60 cm. 
W razie niezastosowania się do podanych wy 
żej wymagali, kuferki po przybyciu rekrutów 
do oddziałów złożone ł>ędą w’ składach woj­
skowych.

Zakończenie strajku kamaszników.
Trwający od pewnego czasu strajk kama- 

szr. kó,w w Będzinie został już zlikwidowany. 
Po uzyskaniu 15 proc, podwyżki plac etraj- | 
kujący pn-zyMąipiJi do pracy

Oszukańcze maniouiacie
DLA ULŻENIA LUDZKIM KIESZENIOM-

W swoim czasie rozwinęły się nieby#3^ 
manipulacje oszukańcze z tzw. sprzedażą 
ponową, gdzie otrzymujący kupony 
dawał je następnie znajomym, poczem ^ebr**’ 
nc pieniądze wraz z niedużą stosunkowo d0- 
płata, z własnej kieszeni przesyłał pomy^0’ 
wej firmie, otrzymując wzamian taki lub i*1' 
ny towar, przeważnie liche wyroby wlóki^*5* 
picze.

Oszukańczym procederem zainteresował)’ 
s;ę wreszcie władzo i położyły kres naduźj' 
ciorn, pociągając winnych do odpowiedź1' 
nośc, gdyż jest to rodzaj surowo zakazać0 
go handlu łańcuszkowego.

Przez pewien czas było cicho, tymczasfi-1 
obecnie znów jakaś „Chrześcjańsłka oszc^' 
dność" w Lodzi, nie podająca blłńższego •*' 
dre^u, a tylko skrzynkę pocztową nr. 3*^’ 
rozsyła na wszystkie strony reklamowe wz° 
ry. zachęcając naiwnych do nabywania 
puszczonych przez n ą kuponów, gdzie P° 
sprzedaniu trzech kuponów* otrzymujący d® 
płaca „tyJko" 5 zł. wzamian za co- otrzyj’1 
je jeden z wymienionych w spisie artykułów 
włókienniczych.

Z uwagi na to, !ż proceder ten jest zak;1 
zany, należy spodziewać się, że odpowie 
dnie władze zainteresują się pomysłowej 
przedsiębiorstwem j ukrócą oszukańcze ma®’ 
pulacje.

Jak otrzymać dokumenty z Rosji sowiiock*ei' 
Ministerstwo spraw zagranicznych w por®' 

zumieniu -z Miuisteretwem skarbu ustaliło 11:1 
stępujący system uzyskania dokumentów 
vob:etych od władz sowieckich za pośredni* 
twrm konsulatów jwlskich.

pierwszym rzędnie osoba., starająca 
o uzyskanie dokumentów winna przesłać 
płacone zwykłym stompCem podanie do d®' 
irartamentu konsularnego Mioistersitwa epra^ 
zagranicznych.

M nister&two spraw ragramicznych prześ^ 
osobie za.interesowanej odpowiednie zaświat 
czonia. Nu mocy tego zaświadczenia petefl^ 
będzie mógł wysłać pocztą wprost do odno^ 
nego konsulatu polskiego oznaczoną kwd^ 
w efektownych dolarach amerykańskich 
dolary za dokument).

Uwadze zwiąizków i stowarzyszeń,

Proszeni jesteśmy o zwrócenie uwagi 
rządów wszelkich związków, stowarzyszeń ’ 
t. ]>. organizacyj na terenie powiatu 
rkiego,'że instytucje, które nie uczynią 
dość obowią.zikowi rejestracji, czyli zgłosi®' 
m a w starostwie, bez względu na to. czy 
stały zaieg-alizowanc przez inspektoraty pr3' 
cy lub in,ue władze, nie otrzymają pozwoli' 
nia na prowadzenie dzałalności i, stosowni 
do odnośycih przepisów, muszą dopełni 
wspomnianej formaCiności, chcąc kontynti0' 
wać swą pracę. Zrzeszenia, które nie zast°' 
eu|ją się do cbowiąziku rejestracji, zosta-’1^ 
wykreślone ze spisu rejestracyjnego i 
samem jiozbawiome zostaną możności pro"r;t' 
dzenia działalności, ‘kto więc nie chce nara­
zić się na niepotrzebne utrudnienia i :;:C' 
przyjemności, winien r.iczwkocznie zgłosić d® 
mą organ zację w starostwie.
---------------------

Zarząd To w. Żydowski Dom Starców 
Sosnowcu zawiadamia, że we wtorek dna 
20 września 1927 r. o godz. 11-ej przed p^' 
odbędzie się założenie kamienna węgielncg0 
pod budowę gmachu Żydówek’ego DoWf 
Starców w Sosnowcu przy ul. Chmielu 
(przecznica ul. Piłsudskiego, obok fabryk 
„Decorum"). 600^

Brak nadzoru
CZY FATALNE W SKUTKACH NIEDBA^ 

STWO.
Zarówno w Swnowicu jak i w Dąbro^^ 

tereny po ułożen’u rur kanalizacyjnych 
brukowane są w ten sposób, iż miejsca.ZJV 
brukowane eię zapadają, skutkiem czego h) 
ło już kilka wypadków.

Niedawno na ul. Pifeudśkiego w Sosnowej 
auto ciężarowe tak ..gruntowife" utkwiło 
nowym bruku, iż osie zaryły się w z’eio-'l 
i auto musiano wyciągać dżwgarhm1. Pró«-Z 
tego było już sporo wypadków poła ma n a 
kół i wozów oraz pokaleczenia koni i nszk® 
dzenia aut, w następstw o czego niektórzy 2 
poszkodowanych wystąpili na drogę sądo^’4 
o zwrot, poniesionych strat.

Dlaczego w podobny sposób zabruko^Y' 
wane są rowy kanalizacyjne, niewiadomo. 
trudno wierzyć złośliwym, którzy twierdź 
że ro-bione to jest celowo, gdyż do prze”0' 
dów kanalizacyjnych ze względu na ich d®' 
śkonałość trzeba będzie często się dostaw®1 
i dlatego nie można rowów gruntownie z®' 
brukować.
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Dąbrową marzy o królu,
Któryby miał dużo pieniędzy.

u ?Orzy^tając z ogólnego niezadowolenia 
ności z rządów socjalistycznych, stronni- 

si. 0 mo-narchistyczne postanowiło wyzy- 
u ae to dla swych celów i w tym zamiarze 
ta^?X^ w ubiegłą, niedzielę zebranie agi 
n CTJne, na którcm pod niebiosa wychwala 
. rządy królewskie i ogólną szczęśliwość, 
j ?^y w Polsce zapanowała w razie powo- 
? króla. Kiedy zaś ktoś oświadczył, iż 

P°śród kandydatów na króla wwyecy są 
najtnniej miljonerami i posiadają gotówkę 

? Salucie amerykańskiej, wśród zebranych 
^.Panował ogólny entuzjazm i wszyscy gre 

■31'rnie zapisali się na członków nowego 
.r°nnictwa. Rzecz charakterystyczna, iż do 

]. °Zu „królewskiego** wstąpił nawet człon 
°^ie Partji Pracy. Może to jest posunięcie 
aHowe i z góry ukaHowanc?

Zatwierdzenie wyborów w Zagórzu.
Województwo odrzuciło rfckurs w sprawie 
^Orów gminnych w Zagórzu, akceptu.ąc 

l^owisko w tej sprawie starostwa, skut- 
t‘Pni czego wybory zostały ostatecznie za- 
^dzone.

''Mocnie więc we wszystkich gminach ,po- 
n Będzińskiego sprawa wyborów gmiu- 

została załatwiona za wyjątkom gmi- 
^.Grodiiec, gdzie odbędą się wkrótce po- 

Orae wybory.
biedzenie Rady szkolnej powiatowej.

. dniu 21 b. m. t. j. w środę o godzinie 5 
J^Pohidn u w lokalu przy ul. Małachowske- 

°^^ędzie się 56 posiedzenie wydziału 
^/konawcaego Rady szkolnej powiatowej, 

następującego porządku dziennego: 
n zyjęcie protokułu z poprzedniego posiedzę 
cii’ jo Iranie podań na posady nauczy-
^kie, zatwierdzenie członków do dozorów 

c' sprawy wyżs-zych kursów nauczy-
^^Mcich, uchwalenie norm świadczeń gmin 
sa TŁecz publicznych szkół powszechnych, 
frawy różne i wolne wnioski.

Tow. Czuma w Czeladzi.
P. S. lewica w Czeladzi zapowiedziała 
kiku dniami wiec, na którym m. in. 

przemawać osławi o i y tow. Czuma. Na 
zarekiaowany występ tow. Czumy 

„siedem i pół“ słuchaczy, ponieważ 
^Y^k na wiec ten P. P. S. lewica nie o trzy- 
,. ’* zezwolenia władz, policja czeladzka za- 
r0^r‘° słuchaczy, jak . urządzających w.ec 

Tak więc tow. Czuma musiał o- 
'M r n.epysany niegościnne mury cze- 
ha A nie zdążywszy rzucić ani jednego 

20su w c erpLiwy do czasu ogól czeladzki.
1 '■ 111 .......... .

•,J *^®orajszym artykule p. Tatomi-ra 
0 nazwę Olkusza** należy poprawić 

Ujh^Pnjące omyłkowe błędy: w czwartym 
w werszu drugim zamiast „w mojean 

^.^ntpletnem przekonaniu*1, ma być „w 
n^kompćtentnem przekonaniu**, w 

hic®11 dwudziestym czwartym zamiast Hi- 
Ilkticz w przedostatnim wier- 

bV£ 'Wi zamiast „zaciąg, ąć opinji** ma 
<^Jaaięgnąć opinji**.

Kradzież gardero-by.
Dawid, zamieszkały w Sosnowcu 

zawiadomi policję o kradzieży 
g0 J?°by wartości 150 zł., dokonanej z je- 

'^zkan! przez Laję Gwiazdę.

DVsKUsje NAUKOWE.

0 nazwę Olkusza,
odpowiedzi Panu dr. Czernakowi).
kt<^y nałożyłem sobie, dając krótką 
° P0^5^ pochodzeniu nazwy 01- 

da,k osiągnąłem.
' 0 n'«-fi*lo0og nie mogłem pozwolić so- 

°^®*6rne dowodzenia filologiczne w 
^bozv pędami. Chodziło mi tu o dwie

ck 1) zaPracczyć pogłosce o
‘f111 poehodzeniug nazwy i 2) wywo- 

tiloi^^JJ^fcsowanie ze strony miejscowych 

neg^^ty. Pan dr. Czernak wyszedł z blęd- 
«ię 2 | ‘^eoia, że nazwa ta musi wywodzić 
cihs« ^c'^kego „hiułcus11 z dodaniem „vi- 
dął0 niias teczko, co według Niego
kopa? rai2 Pojęciowy v:cus hiulcus** — roz- 

Zda«J!i:astecŁko-
°^y się, że twierdzeń o to jest słu- 

kic-uj j^^asem tak nie jest. Pr zede wszyst­
ka q2, zaznaczyć, że wiekach średnich 

,Czenró wsi lub miasteczka nie uży- 
.5vie>us“, lecz v iila“, jeśli jest 
a oppidum. jeśli chodzi o mia- 

w ' 'rUL“ „vicus* wprowadzono do- 
®ta***h hmnwniwmu. W e.słvm *ze-

!
1

Skazanie „redaktora" Radosza.
I TYM RAZEM OSZUSTOWI

Oncgdaj na ławic oskarżonych przed se­
kcją. U. K. przy Sadze okręgowym w So­
snowcu, w osobie sędziego Kłodinickiego. za­
siadł

osławiony oszust,
b. urzędnik sądowy, 25-letn; Czesław R.v 
dos-z z Zawiercia. Urząd prokuratorski oskar­
żał podsądnego o to. żexw drag ej połowie 
1926 ro-ku przedstawiając się jako naczelny 

< kierownik agentur * redakcyj skotieołidowa- 
■nych pieni: „Po Wolności**, dwit“, „Zaranie** 
i „Niezależnego Chłopa11,

wyłudził od Czesława Kokoszkiewjcza 
z Łuniewa — 512 złotych.

Sprawa przedstawia się następująco:
Czedaw Kokoszikiewiez ogłosił w „Iluetro- 

wa/nym Kunjerze Codzieonym“, że poszuku­
je posady, za której zaof arowanie du 50 do­
larów. Radosz napsał do niego 
ofiarując mu posadę w wydawnictwie skon­
solidowanych pism „Świt“, „Zaranie**, >fPo 

Wolności** i „Niezależny Chłop**,

Smutne skutki pijaństwa.
Józef Anzonge, zamieszkały w Sosnowcu 

przy ul. Potrkowskiej 5, udui się onegdaj 
wr stanic pijanym do swego przyjaciela, za­
mieszkałego przy uł. Ko etantynowsikioj 7. 
Wizyta ta zakończyła się nadzwyczaj smut­
nie dla pijanego, bowiem spadl ze schodów, 
doznając bardzo ciężkich obrażeń. W stanie 
groźnym Anzonge został przewiezlo y do 
szpitala Kasy chorych na Pogoni.

Aresztowanie wywrotowca.
W Częstochowie został aresztowany nieja­

ki Czesław LegouHa, znany na terenie Za­
głębia dzałacz lewicy P. P. S. Aresztowa­
nie Legomskiego nastąpiło wskutek wygła­
szania przez niego antypaństwowych prze­
mówień.

Kradzież kiełbasy.
Przed ki<llku daliami do sklepu rzeźniczego 

Piotra Miodyńskiego w Czeladzi przy ul. Mi­
lowi oklej 43 zakradli eię w nocy złodzieje 
przez niedomknięte okro i ekradii kilkama- 
ście kiilfoas, wartości 50 zl. Sprawców kra­
dzieży poszukuje policja.

Za fałszowanie dowodów ooobiistych.
(1) Sąd okręgowy w Sosnowcu rozpatrzył 

trzy sprawy o (przerabianie roku u- 
nodzenia w dowodach oeobietych. W pierw­
szej Sprawie zasiadła na ławie oskarżonych 
23-letnia Agata Szumarówna z Sosnowca, 
która przerobiła w dowodnie rok u-rodzenia 
z 1904 na 1908; nastęiptnie 29-letn a Zofja 
Szumarówna z roku 1897 na 1899, oraz
19- letni Jan Korzec z Warężyna pow. Bę­
dzińskiego z roku 1908 na 1906. Sąd skazał 
każde z oskarżonych na 2 tygodnie więzie­
nia z zawieszeniem wykonania kary na prze 
c ąg dwuch lat.

Skazanie zwyrodniałe®.
0) Za dopuszczenie się niemoralnych pie­

szczot w stosunku do 44etaiśj Zofji Woźnla^ 
kówoej rikazał Sąd okręgowy w Sosnowcu
20- letniego Mieczysława Formę z Czeladzi 
na 6 miesięcy więzienia z zaliczeniem are­
sztu piewencyjncg’0.

regu dokumentów średniowiecznych nie spo­
tykamy tego terminu. Jest to jednak rzecz 
mniejezej wagi.

Zasiedlenie okolic Olkusza odbyło się da w 
no jeszcze przed przyjęć em chrześcjańćitwa; 
według bowiem nowszych badań ta część Ma 
łopoŁsiki, a więc okol ce Krakowa, Wielicz­
ki, Olkusza były najgęściej zaludnione w pra­
wiekach; złożyły gię na to pomyślne warun­
ki geograficzne.

Źródłowo można wykazać, że w okolicach 
w których znajduje eię Olkusz, istniały już 
kopalnie ołowiu w XII w.; ragle nie mogły 
one powstać i dlatego słusznie przypuszcza 
prof. Bujak, że cotrajmnlcj od XI w. zajmo­
wano eię wydobywaniem rudy ołowianej. 
Jeżeli węc zajmowai ó się produkcją ołowiu 
w tej okolicy, mu-ialy b^’ć miejscowości, w 
których ci drobni producenci ktrpiili się: do 
tak eh, powiedzmy, osad ludzkich należał 
Olkusz.

Przechodzę teraz do nazwy. Ponieważ by­
ła tu osada, więc nie ulega kwestji, że mu- 
siała być i nazwa tej osady. Któż zam:e.-zki- 
wał tę osadę? Bezwzględnie żywioł lokalr.y; 
wynika węc, że nazwa była polska. Gdybyś- 
my przypuścili!, że zasiedlenie tej okolicy na­
stąp ło w pierwszym czy drug ra wieku od 
przyjęcia u nas chiześcjaństwa, . wtedy na­
wet nie może bvć mowy o pochodzeniu na­

POWINĘŁA SIĘ NÓŻKA.

zażądał jednak kaucji. Kokoezk e-wioz, nic 
podejrzewając o-szuisówa, przestał „pracodaw 
cy“ 200 złotych. Nkbawem Radosz wyjechał 
do Łuniewa, gdzie zapewnił „pracownika1*, 
że posada jest pewna, ma jednak teraz wy­
da tk'i potrzebuje .pieniędzy. W taki sposób 
wyłudzi od Kckosżkieiwicza jeszcze 312 zł. 
Ten czekał dltuższy czas, gdy jednak

o posadzie nie było ani słychu,
zwrócił się do policji. Okazało eię, że liczne 
dokumenty i legitymacje, jaikemi .wykazy­
wał się Radosz, rzekomo poświadczone przez 
Sąd pokoju w Zawierciu, były fałszywe.

Po przeprowadzeniu dochodzenia, Radosz, 
klitka razy karaty już za oszustwa i defrau­
dacje, znowu stanął przed sądem, który ska­
zał go na
2 lata więzienia zamieniającego dom popra­

wy z ograniczeniem praw.
Lek.

Uszkodzili grobowiec.
0) 17-i!etni Marjan Pasek i 23-letni Stani­

sław Mąko wieki, obaj z Czeladzi, wozili w 
dciu 6 maja rb. pasek na cmentarz marja- 
wicki, przyczem przez karygodną złośliwość 
najechali wozem na jedną z mogił, uszka­
dzając grobowiec. Sąd okręgowy w Sosnow 
cu okazał Makowskiego na 2 tygodnie wię­
ziona, Parska zaś ra 2 tygodnie z zawiesze­
niem wykonania kary ua przeciąg dwuch lat.

Sprytna kradzież.
(i) Bertbold Hausflik z Rożdzienia przyje­

chał do Sosnowca za interesem. Na dworcu 
warszawskim zaczepili go dwaj nieznajomi 
osobnicy, którzy po krótkiej rozmowie zapno 
pono wal i ślązakowi napicie się wódki. Nie 
przeczuwając nic złego, Hausłik dał się bez 
trudu namówić i poszedł z r.owjm znajomy­
mi na ukcę Głowackiego 5. Po wspólnem 
wypiciu butelki „pocieszycieitki strapionych** 
towarzysze ślązaka znikli nagle. Tknięty 
.przeczuciem, Hauslik sięgnął do kieszeni i 
przekonał się, że kieliszkowi kompani skra­
daj mu 30 złotych. Strapiony poskarżył się 
policji, która przeprowadziwszy dochodze­
nie, przekonała się, że sprawcami sprytnej 
kradzieży byli: Mikołaj Myślakowskj 1 Albin 
Zd-urek, obaj bez stałego miejsca zam e- 
szkania i obaj już karani za oszustwu i 'kra­
dzieże.

Sąd. pokoju w Sosnowcu, któremu tę spra­
wę przekazano, skazał Myśl akowskiego na 6 
miesięcy więzienia, Zdunka zaś na 2 mie- 
ećęce. ,

I to jest karany
(1) Zygmunt Lub zezy ńeki (Sosnowiec, Pił­

sudskiego 13) przechodząc przez pai’k Dietla 
zauważył leżący na ziemi kawałek cynko­
wej trynny długości 1 metra. Przypuszczając, 
że wolno mu zabrać rynnę, skoro ją znalazł, 
wwnął ją pod pachę i pomaszerował w kie­
runku wyjścia. Aliści spotkał go jeden z pra­
cowników Dietla 1 zaprowadził do komsarja 
tu, który po sporządzeniu protokułu, skiero­
wał sprawę do Sądu pokoju. Luszczyński za 
.niezameddowade o znalezieniu cudzej wła­
sności został skazany na 10 złotych grzywny.

zwy Ilkusz z języka łacińskiego
Do „warstw oświeconych** podówczas na­

leżało jedynie duchowieństwo świeckie i za­
konne. dop ero później, bo w końcu XII w. 
i w XHI, prąd umysłowy [słynie szerszem 
korytem i ogarnia azere-ze wa.rstwy z poza 
stanu duchownego. Wykluczonem jest, aby 
nazwę stworzoną przez duchowieństwo, przy 
jęli, ci, którzy okolicę tę zamieszkiwali. W 
jak bowiem sposób dokonałaby się tu zmia­
na .nazwy polskiej r.a łacińską, nazwy jasnej 
i zrozumiałej na nazwę niezrozumiałą i obcą 
dla ludności? W średniowieczu zresztą na­
zwy r.ie ulegały tak czę-tej zm anie, jak zda­
rzało się to w cza-ach nowożytnych. I w Pol­
sce przyjmowano obce wyrazy, czy to z łaci­
ny, z języka niemieckiego, czy czeskiego, 
lecz odnosi się to jedynie do wyrażeń tech- 
nioz: ych . anukowych. a nie do nazw m'ast, 
wsi,xosad i miejscowości.

Oddziaływane na przyjęcie tych nomen­
klatur s-zlo nie od „warstw oświeconych**, 
jak wynikałoby z tw erdzei ia Pana d-ra 
Czemaka, lecz od warstw niższych, zamie­
szkujących dane teryiorjum. ¥ązwa już by­
ła, więc z jakiej racji narzuedMOby inną na­
zwę, która oczywiście nie miałaby po wodze- 
na, wziąwszy pod uwagę kouserwatywność 
mieszkańców.

Twierdzenie Pana dr. Czernaka miałoby je

Porucznik Kasprzyk
W WOJSKOWEJ GRUPIE OLIMPIJSKIEJ.

Jak gię dowiadujemy, referent sportowy
23 p. a. p. por. Kasprzyk, który w roku u- 
biegłym zdobył tytuł mistrza w 2 klasie w 
biegach narciarskich w Zakopanem, został 
z polecenia Ministerstwa spraw woj-kowych 
na wniosek państwowego urzędu W. F. i P. 
W. 'przeniesiony do wojskowi] grapy olim­
pijskiej w Zakopanem, gdzie odbywać się 
będzie trening, poczcm r.astąipi wyjazd na za 
wody ol mpijskie do San Moritz, które trwać 
będą od 11 do 19 lutego 1928 roku.

W związku z zaszczytnem wyróżnieniem ’ 
wyjazdem por. Kasprzyka, życzymy nasze­
mu mistrzowi pełnego powodzenia i zdobycia 
nowych laurów’, nie wątpimy bowiem, iż sym 
pa tyczny sportowiec godnie odpowie zada- 

1 nlu i wyjdzie z zawodów zwycięsko.

Rozkład jazdy Dociągów 
osobowych

ODCHODZĄ Z SOSNOWCA.
Do Warszawy: 0.58 (pospieszny), 9.35 (po- 

epie^OTy) 11.48, 17.08 (przez Dęblin) 22.38.
Do Katowic: 0.16, 1.12 (pospieszny) 1.50. 

3^2, 4.07, 4.40, 5.47, 7.42, 7.53, 8.54, 9.39’ 
10.25, 11.09, 12.30, 13.43, 14.48, 15.38, 1650, 
17.15, 1738, 18.30, 19.13, 1959, 20.15, (jx>- 
e<eszny), 21.18, 23.45.

Do Ząbkowic: 9.05, 13.24, 15.00 (połącze­
nie z pociągiem pos.p. do Warszowy), 15.54, 
1850, 1930, 23.31, (wagon bezpośrednie, 
komunikacji Katowice—Łódź Kaliska).

Do Zawiercia: 6.45.
Do Częstochowy: 5.00, 7.48, 14.20, 17.48.
Do Maczek: 1.30, 4.18, (wagon 2 i 3 ki. Sc 

eoowiec—Kraków), 10.45, 21.00.
Do Szczakowy: 12.41, 18.20.
Do Dęblina: 255, 9.46.
Do Kazimierza: 5.55, 9.20 (narazie nie kur­

suje), 15.05, 1850, 2130.
Do Sędziszowa: 6.05 (k»reu'o od I.VI do 

3O.TX).

PRZYCHODZĄ DO SOSNOWCA:
Z Warszawy: 1.10 (pospieszny), 7.31, 12.30, 

(przez Dębitn), 19.02, 20.12 (pospieszny).
Z Katowi 0.53 (pospieszny), 1.28, 2.48, 

4.13, 4.58, 6.43, 7.44, 857, 9.30 (pospieszny), 
9.41, 1038, 11.3S, 1238, 18.14, 14.14, 14.53, 
15.50, 16.58, 17.44, 18.16, 18.40, 19.25, 2050, 
22.28, 23.23.

Z Ząbkowic: 354 (wagon bezpośrednio^ 
komunikacji Łódź Kaliska—Katowice), 5.42, 
8.45, 11.06, 15.34, 16.44, 18.25, 21.15.

Z Zaw Kreta: 937.
Z Częstochowy: 1030, 1335, 17.34, 23.41.
Z Maczek: 1.45, 437, 750, 14.44.
Ze Szczakowy: 0.10 (wagon 2 i 3 kl. Kra­

ków—Sosnowiec). 1730.
Z Dęblina: 330. 19.56.
Z Kazimierza: 7.25. 10.55 (narazte nie kur­

suje), 16.40. 20.20, 2330.
Z Sędziszowa: 2250 (kursuje od 1.VI do 

30.IK).

Popierajcie L. 0. P. P.
szcze rację bytu, gdyby zasiedlenie Olkusza 
odbyło się w dobie kolonizacji, kiedy można 
było narzuć ć ukutą nazwę przybyszom, lecz 
tak nie było, gdyż Olkusz istniał już przed; 
kolonizacją.

Nie było tu również żadnego klasztoru, 
któryby mógł oddziaływać na przyjęcie ta­
kiej, czy innej nazwy. Stosunkowo bardzo 
mało w pierwszych wekach c^-rześcjaństwa 
wystawiano dokumentów, aby nazwa ta mo­
gła się przyjąć u ludności miejscowej, stwo­
rzona i narzucona przez wystawcę dokumen­
tu czy jego pisarza.

Przy całej masie nomenklatur średniowiecz 
r.ej miast, wsi i miejscowości w Małopolsce 
nie spotykamy nomenklatury, wywodzącej 
się z języka łacińskiego. Zdarzało się nato- 
m ast nieraz tłomaczenie żywcem nazwy pol­
skiej na łacińską, lecz ta ostatnia nigdy się 
nie przyjmowała.

Prędzej można przez analogję wysnuć 
przypuszczenie o celtyckiem pochodzeniu na­
zwy Il'ku>z, gdyż a Podkarpaciu i w dorze­
czu górnej W.sly mamy ślady kułtyry cel­
tyckiej.

Kończąc ten artykuł, podtrzymuję nadal 
twe rdze nie o pol-skiem pochodzeniu nazwy 
Olkusza, kótre może w najbliższej przyszłości 
po-sta-ram się udowodnić.

I Łucjan Krawiec.



«. .RURJER ZACHODNI. wtorek. dnia 20 września 19,27 roku. V'

Nasz dział radiowy.
PROGRAM RADJOWY

na wtorek, dnia 20 wrztrśrJa.
Warszawa, 1111 m. Godz. 17.15 koncert 

popołudniowy. Wykonawcy: Orkiestra P. R. 
pod dyr. Józefa Oz:mińskiego oraz Franci­
szek Freszel (śpiew) i prof. L. Uretein (akiom 
paniament). Godz. 18.35 rozmaitości, wypo­
wie p. L. Lawiński. Godz. 19.20 tra-ns-msja 
z opery poznańskiej: „Aida1 Verdiego.

Kraków, 422 m. Godz. 17.15 transmisja 
z Warszawy. Godz. 19.00 odczyt p. t. „Ideo­
logia dzisiejszej młodzieży akademickiej11, 
wygł. p. Józef Korpala. Godz. 20.30 .transmi­
sja z Poznania. Godz. 22.30 transmisja kon­
certu z restauracji „Paviiłon!1.

Poznań, 280.4 m. Godz. 19.30 transmisja 
i teatru wielkiego otpery Yerdiego „Aida11 
z pp. Czarneckim i Zaleskim w partjach 
głównych. Sygnał czasu.

Hamburg, 349,7 m. Godz. 19.25 „Toscak 
opera Pucciniego. v

ŻYCIE PRZED SĄDEM.

Nienagrodzony grzbiet.
Wielbłąd dwugarbny ma grzbiet jakoby 

podwójny, dromader pojedynczy, a czło­
wiek aczkolwiek pod tym względem podobny 
jest do dromadera, to jednak każda jego od 
miana cieszy się innym gatunkiem pleców. 
Są. grzbiety pochyle, proste, krzywo, przy­
garbione, strzeliste, szerok e, wąskie itd. za­
wsze natomiast znajdują się na swojem miej 
sou. Ktoby w to wątipil. niechaj przeczyta 
dzienniki stołeczne z przed tygodnia, w któ­
rych znajdzie opis najmodniejszych konkąr 
sów amerykańskich dla niewiast, popisują­
cych s ę ładnemi plecami. Można sobie wyo­
brazić minę sędziów, gdyby na miejscu , 
grzbietu znaleźli inną część ciała. Uważaliby ! 
to za osobistą obrazę i tendencyjną złośli­
wość niewieścią.

Kobieta, która na ostatnim konkursie uszy 
ska palmę pierwszeństwa i odpowiedni ty­
tuł, poparty solidną nagrodą w dolarach, 
wyjdzie zamąć za miłjardera albo za maha­
radżę indyjskiego, a cały świat wpatrywał 
się będzie w jej plecy. Co znaczy Lindbergh 
albo Chamberli-n wobec ładnych pleców?

Wątroba tedy w człeku tańczy ze zdziwię 
nia tango fixum — dyrdum na samą myśl, 
że był taki człowiek, który obraził się o po­
równanie go do grzbietu.

A jednak był taki. Nazywał się Feliks G. 
i miał sąsiadkę Wiktorję R.. która oboK 
wszystkich nieznanych nam zalet, posiada­
ła nieporównanie bogaty repertuar wymy­
słów. Pewnego dnia zacna ta niewiasta o- 
bnzuciła n:eęzczęśnika taką lawiną wyszuka 
nych obelg, że ten powędrował do sądu, 
skarżąc się w podaniu między innemi. iż na 
zwała go grzbietem.

Sąd skazał R. na 15 złotych grzywny. Nie 
wiasta będzie miała nauczkę i nigdy już ni­
kogo nie nazwie grzbietem, różne są bo ludz 
kie skale obrażliwości, zwłaszcza jeśli ktoś 
wierzy, że plecy mogą niezawśze być na 
swojem miejscu i zgoła pomreniać się na ro- : 
le z inną częścią ciała, nienagradzaną na kon 
kursach....

Perypetie miłosne.
Przypominam sobie dziś pewnego zako­

chanego młodzieńca. Chodził blady i ponury, > 
jego umiłowana bowiem tyle o niego dbała, j 
co „Głos prawdy11 o prawdomówność, a nie­
boszczyk o zeszłoroczny śnieg. I pisał listy 
łzawe i błagalne, takie mniejwięcej:

— I zwolna niknie i kona wszystko -we 
wspomnieniach moich i tylko twa jasna po- . 
stać staje mi czasem przed oczami, daleka i ! 
niedościgniona, a ja wzrok:em jeno muskam 
złociste sploty twych włosów, osu-wam się • 
po czaro wnej linji ciała i u stóp twych g nę; j 
1 nie żal mi już przepadającej młodości, nic 
żal nie z czczonych marzeń, bo jeszcze cza- ’ 
,-em odwiedza mię w myśli twa dziewicza ■ 
twarz i czu ę na pałających skroniach dwo ; 
je twych chłodnych, małych rąk. Poza mną j 
łka rozpacznie zmarnowane życe. ale z ust ; 
moich nie schodzi blady uśmiech rezygnacji, 
a z czoła pęk głębokich brózd, wyżłobionych 
cierpieniem. Chłód lodowaty i głucha pustka 
wyciąga do mnie szpony nieuleczalnej apatji 
i tak konam z dnia na dzień w delirjach mę 
ki. A na starganej harfie mej duszy wiotkie, 
tajemnicze palce wydzwaniają jakąś nutę 1 
bez eeha ' .\ -| omnienia o ubiegających go 
dżinach życia.----------- Na Boga wróć Kry­
siu! Do nóg c: upadnę, na rękach nosić cię
będę i więcej niż życia strzec... Jeno wróć...
wróć... wróć...

Młodzieniec chudł z miłości i rozsychal się,
jak stary szaflżk. w czem podobny był do

p. Walerego B„ również bez pamięci kocha 
jącego swą narzeczoną p. Stefanję J.

Ślub miał s’ę odbyć już niedługo, gdy w 
tem spad! grom z jasnego nieba. Uczucia 
panny Stefanji wygasły dla narzeczonego, 
pokochała bowiem bogatego wdowca p. Je­
rzego M. Pan Walery prosił, błagał, elimi­
nując ambicję, pisał listy pełne rozpaczy i 
bólu, niewierna .panna pozostała jednak nie­

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Państwowy instytut eksportowy.

(WYWIAD U DYR. P. M. TURSKIEGO).

Wobec utrwalona prawnych podstaw 
Państw. Instytutu eksportowego przez uchwa 
łę Rady ministrów, zwróciliśmy się do orga­
nizatora i dyrektora nowej placówki p. M. 
Tuiskiego z prośbą o wyjaśifenie zadań no 
wej instytucji.

— W najogólniejszem znaczeniu — oświad 
czyi p. dyr. Turski — zadaniem Instytutu 
jest popierać eksport polski -we wszystkich 
kierunkach i na wszystkich płaszczyznach, 
gdzie. da się to .uskutecznić. Rzecz prosta, 
że dla zrealizowania tego rodzaju celów, na 
leży użyć tych elementów, które dokładn e 
znają, rynki zagraniczne, wyzyskać istniejące 
w tej mierze doświadczenie zarówno sfer go 
spod ar ozy eh. jak i odpowiedn’cłi resortów 
rządowych.

Kontakt Instytutu ze sprawami gospodar- 
czemi nie miał dotychczas norm ustalonych, 
dopiero rozporządzenie o utworzeniu Tnstytu 
tu etwanza podstawy do współpracy z tern' 
sferami. Będą miały one zapewnione 9 
miejsc z wyboru .w radzie Instytutu, na o- 
gólną, liczbę 15 miejsc. Rada ta będzie orga­
nem inicjatywy, kontroli i współdziałania w 
całokształcie pracy Instytutu. Dotychczas 
Instytut, spotkał się w swej pracy z dużą 
życzliwością i zrozumieniem ze strony sfer 
gospodarczy cli.

Eksport- polski w stosunku do całokształtu 
gospodarstwa narodowego jest lreproporcjo

Kronika go
OBIEG BANKNOTÓW ZMALAŁ O BLIS­

KO 10 MILJ. ZŁ. Według wykazu Banku 
Polskiego na dzień 10 b. m. w >tan'v rachun­
ków zaszły w piągu ostatniej dekady nasię 
piujące zmiany:

Obieg banknotów zmniejszył się o 9.000 
tys. zł. i wynosi 78-1.100 tys. zł. Portfel wek­
slowy wzrósł o 73 tys. zł. do sunny 408.600 
tys. zl. Zapas dewiz i walut wzrósł brutto 
o 2.700 tys. zł. netto o 2.500 tys. zł. Zapas 
ten wynosi obecnie brutto 238.300 tys. zł. 
Zobowiązania walutowe wynoszą 21 milj., 
kruszec -podinćósł się o 5.300 tys. zł. wskutek 
zakupu złota w Nowym Jorku. Rachunki 
żyrowe wykasują wzrost o 31.100 tys. zł.

BILANS TARGÓW WSCHODNICH. Fre­
kwencja na tegorocznych Targach wscho­
dnich dorównała mirej więcej zeszłorocznej, 
osiągając liczbę 130 tys. zwiedzających. 
Przemysł zagraniczny reprezentowany był w 
b. r. ilością eksponatów mniej więcej o 50 
proc. mn:ej&zą niż w roku u'b.. a mimo to 
obroty jego były w b. r. o 200 proc, wię­
ksze. Największej ilości tranzakcyj dokona­
no iw działach maszyn rolniczych, mleczar­
skich, garbarskich, tartacznych. Sprzedano 
również wole fortepianów, samochodów, lo­
komotyw wąskotorowych, pomp studzien­
nych, maszyn do pisania, artykułów medycz 
nych, i sportowych. Wielkiem za interesowa­
niem c:oezyły się sery kra owe i szwajcar­
skie. W dziale włókienniczym największych 
tranzakcyj dokonano towarami jedwabnemi, 
wełnianenr, bawełnianemi, butikami, dywa­
nami i kilimami. Z towarów ■zagranicznych 
największem powodzeniem cieszyły się wy­
roby austrjackie i francuskie. Mało stosun­
kowo zawarto tranzakcyj w branży elektro­
technicznej.

SZYKANY CELNE U UJŚCIA WISŁY. 
Celnictwo gdańskie wprowadza coraz to no­
we utrudnienia ruchu na Wiśle poniżej Tcze­
wa. Odwołano ponownie dwu urzędników 
stale przydzielonych do Sćliewenhorst, utru­
dniając przez to załatwienie formalności cel­
nych dla holownków żcgilugi „Wisła11 — 
..Bałtyk11. Z innej strony wprowc. lżono od 
10 września rewizję celną 7 km. poniżej 
Tczewa pod Palszewem. której podlegają 
statki żeglugi •> wewnętrznej. To rozporzą­
dzenie odbija, się fatalnie na interesach że- ‘ 
giugi. gdyż holown ki z pociągiem berlnek 
będą musialy na silnym prądzie 
do brzegu dla rewizji. Transpor 

przybijać 
ty. idące z 

góry rzeki będą traciły przytem przeszło go-

ubłagana. Wtedy ją, obił kijem, za co zapła­
ci 50 złotych grzywny, mimo, iż tłumaczył 
s ę w sądzie wielką, miłością i wyraził prze 
konano, że nigdy nie będzie mógł zapomnieć 
o „swojej niedobrej Stefci11.

Zapewne, 50 złotych ma swoje, prawa... ple 
chotą nie chodzi...

Lek.

nalnie niski. Przyczyn tego zjawiska należy 
szukać nie w małej zdolności produkcyjnej 
■i eksportowej tego gospodarstwa, lecz w bra 
ku organizacji handlu, małej znajomości ryn 
ków, niedostateczności środków obrotowych, 
a także i .w braku ducha ekspansji w sferach 
zainteresowanych. Usunięcie tych przyczyn, 
nad czem pracować będz o Instytut, może 
wpłynąć bardzo poważnie na rozwój ekspor 
tu polskiego i spotęgować jego cyfry.

Do czasu utrzymania podstaw prawnych, 
praca w Instytucie miała przeważnie chara­
kter oirgnhaeyjny. co utrudniane było przez 
brak odpowiednich norm, na których mo- 
żnaby budować niezbędną współpracę Tosty 
tutu ze sferami gospodarczemi. Pomimo je­
dnak trudności Instytut zdołał przeprowa­
dzić szereg prac natury informacyjne’’, ewi­
dencyjnej i ank'etowej, które mogą stanowić 
już cenny materjał do oparcia na nim dal­
szej pracy Instytutu.

W kwcstji kredytów eksportowy eh prze­
prowadzono źródłowe badania nad formami 
i sposobami udzielan a gwarancji ubezpie­
czeń tych kredytów, w wyniku których zo­
stał opracowany referat informacyjno-spra- 
•wozdawczy, rozesłany sferom zainteresowa­
nym. Rzeczowa dyskusja na ten temat na- 
s ku tek inicjatywy Instytutu ma być nieba­
wem przeniesiona na teren czynników mia­
rodajnych.

spodarcza.
dz.inę czasu. Ro7>porzą.dzenie. upozorowane 
potrzidią walki z przemytnictwem papierosów 
pobkieh dn Gdańska (?). kasuje diotychezaso 
wą swobodę ruchu na Wiśle.

JEDWAB Z DRZEWA. Na otwartych 
w Kanlstad w Szwecji targach, domc <tro- 
wany jest nader ciekawy proces otrzymywa 
nia z drzewa sosnowego i jodeł naprzód b:a- 
łych ańkilszów paplom, zmieniających sTę 
potem w wyniku odpo-wiedniej procedury w 
jedwab .e nńtk . z których powstają pończo­
chy, juanpery, wstążki etc.

Szwedzki przemysł sztucznego jedwab n 
grupuje się w Kynkebyn w Zakładach lLde- 
rud gdzie 125.000 metrów sześć, drzewa za­
mienia s.ię noeznie w ce.llulozę. a następnie 
w jedwab, którego 25,000 ton eksportuje się 
corocznie do róź/oych fabryk jedwabiu na 
całym święcie. Wieilką ilość wysyła się do 
szwedzkiej fabryki jedwabiu Boraas, która 
da je rocznej .produkcji 120.000 kg., pokrywa 
jąc ćwierć zapotrzebowania szwedzkiego ryn 
ku.

Zakłady BiMernd założone zostały w r. 
1883 z kapitałem 60 tys. koron. Obecnie 
zakłady posiadają kaipital akcyjny 23.5 milj. 
koron i fundusz 12.7 milj. koron, jak rów­
nież 11.493 ha lasu, dającego rocznie 0.6 milj. 
metrów sześć, drzewa. Zakłady produkują 
jedwab, związikj siaruzane. drzewo rznięte, 
papier, dostarczają biły (dektrycznej 6.(X'0 
IŁ P. i posiadają flotę handiiową. Towarzy 
stwo ogłosiło właśnie zysk netto za ub. rok 
3.32 lir.iljombw koron.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA* GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

z dnia 19 września 1927 r.
Bank Dyskontowy 133J50, Bank Handlowy 

123.00. Bank Polski 137.50—136.50, Siła i 
śwątło 108.50, Węgiel 95.25—95.50--95.25. 
Nobel 48.00, Cegielski 38.25. Gosławice 72.00 
Lilpop 29.75—30.00/ Modrzejów 8.80, Ortwein 
13.00, Ostrowiecki 95.00, Parowozy 55.00— 
54.00. Pocisk 1.95, Starachowice 61.75—64J5O 
Ursus 15.25, Żyrardów 17.50, Borkowski 3.40 
—3.35.

WALUTY I DEWIZ' .
Dolar 8.91, Nowy Jork 8.93, Londyn 43.52, 

Paryż 35.09. Wiedeń 126.12. Praga 26.51. 
Wiochy 48.76. Bcigja 124.58, Szwajcarja 
172.53.

Tendencja dla akcyj niejednolita, dla wa­
lut Szwajcarja. Wiedeń i Włochy mocniejsza.

Akademja górnicza
W KRAKOWIE.

Studjum górnicze i hutnicze należy dc b-1; 
dzo trudnych i kandydat, który chcc je uko-1 
czyć w normalnym czasie, musi całkowici 
i bezwzględnie poświęcić się pracy. Akad'1' 
mja górnicza w Krakowie stoi na wysok’,: 
•poziomie naukowym i dorównywa pod kąź 
dym względem tego rodzaju wyższym uczci., 
niom zagranicznym, a w niektórych dzialaC'1 
nawet je przewyższa. Nauka- w AkadcniJ: 
krakowskiej (podzielano jest na dwa okresy1 
studjum ogólne i zawodowe. Pierwsze obd'- 
mujc przedmioty teoretyczne, tak, że 
dent po ich wysłuchaniu i zdaniu 18 egz3' 
mimów otrzymuje świadectwo, które go u' 
prawnia do przejścia, na dalsze lata studjó"'- 
Rok trzeci i czwairty odznacza się przewagi 
przedmiotów praktycznych. Uzyskanie świa 
dectw.r ze studjum za wolowego (po złoże­
niu 22 egzaminów) stanowi o absolutorjuiń 
Dopero na podstawie tego ab;olutorjum ka-: 
dydat staje do pracy dyplomowej, odfoywszj 
uprzednio praktykę około sześciomiesięczni!- 
Tytułu inżyirera udziela Rada wydziałowa-1 
Niebawem obowiązkowy czas praktyki w kO' 
paln ach zostanie bardzo wybitnie podnier:-°' 
ny i to do 9 miesięcy za cały okres sbudjó 1̂ 
Dotychczas uczęszczało do Akademji ogóle'1* 
490 studentów. Od początku istnienia Aka­
demji tj. od r. 1919 dyplom inżyniera uZJ" 
skalo 140 słuchaczy. Pracują oni przeważ' 
n o na Górnym Ślą-ku oraz w Zagłębiu D4 
ibnowskiem.

Ze sportu.
K. S. „SOSNOWIEC11, K. K. S. „RUCH ’• 

— Z. T. G. S. „MAKABI“, T. K. O. ^WlT" 
6:0. Oncgduj na boisku K. K. S; „Ruch1 
Sosnowcu odbyły się koleżeńskie rozgryź 
pomiędzy kombinowanemi drużynami p0' 
wyższych klubów. Zespół graczy Sosnowe3 
i Ruchu osiągnął zupełnie zasłużone 
kocyfrowe zwycięstwo, nad słabszym tecluńj 
cznie zespołem MakabiiŚwitu. Z powodu ui# 
pogody zawody zostały przerwane na kilka' 
naście minut przed końcem gry. Bramki 
byli gracze K. S. Sosnowiec: Cichoń (2), PU; 
(2) i Zajchter (2). Sędziował p. SłomczyA'^' 
z Sosnowca.

Z ruchu wydawniczego-
Nr. 6-ty „SZANCA“ niezależnego dwukv' 

godnika wojskowego zawiera artykuł 
pny prof. Ludwika Kulczyckiego ,AVoj-kp 
a prawo11. „Pełiia świadomość11, gen. Kul’11 
skiego „Przysposobienie narodu na czas w^- 
ny w Polsce *, gen. Grubera, b. szefa dcpart 
spraw iedl. M. S. Wojsk. „Areszt śledczy " 
postępowaniu karnem woj-»koweniŁeszc^J' 
ca „Bojowe wyszkolenie w Rosji sowiec' 
kiej11, Żórawskego ..Położcuie w Chinach 
oraz gen. inż. iJ^aryańskiego „Uwagi o rog1*' 
laminach technicznych11.

Na obszerną kronikę ekła.lają się interc' 
sujące w adomości i uwagi o nowej piag111,1 
tyce oficerskiej, sprawie gen. Zagórskie?0’ 
prawach wyborczych .wojskowych, o ulg3'-'1 
w służbie czynnej dla przysposobionej 
skowo młodzieży, o procesie gen. Żym'Cr' 
sk:ego, zmianach .personalnych w wojfck”’ 
Kończą numer przegląd prasy i recenzje- .

Kącik humorystyczny.
NOWY URZĘDNIK

— Czy ks ążkówy powi^zlał panu, co P3' 
ma robić?

— Owszem, panie pryincypale. Mam 
budzić, ile razy pan go zawezwit!

PRZEWODNIK.
Turysta: Gzy w mieście tem rodzili się 

że wielcy mężowie?
1’rzewodn'k: Nie. proszę pana, tylko 1113 

le dzieci. #

W SZKOLE.
Nauczyciel: Uważaj, chłopcze. Kupilc,1fl 

cztery i pół ftir.ta mięsa, którem chcę się P0* 
dzielić z tobą i twym przyjacielem. Przyj3* 
c el twój i ja bierzemy jx> półtora funta 111 
sa: ile mięsa zostanie dla ciebie?

Uczeń (syn rzeźnika): Nic, panie profo*^ 
rze: ic-zta to już belą -ame kości.

OSTATNIE SŁOWO
— Czy w e-z, że u nas mój mąż u1*1

mieć 'zawsze o-tatn.e słowo!
— Nie mogę w to u wierzy ćl
— Tak, tak. musi on powiedzieć: „S-31 .

U MittL
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I całej Polski.
nowe nabytki wawelskie.

* ostatnich dniach zbiory wawelskie wzbo 
Wty się nader .cnnemi nabytkami w posta-

Wysoce wartościowych portretów króle w- 
których brak tak dotkliwie daje się 

,(Czuć na Wawelu. Hr. Leon Pinińsk’ na- 
Mał dla przyozdobienia komnat Prezyden-
* dwa wspaniałe portrety królewskie Zv- 
y^nta Starego w młodym wieku i Ludwika
^ellończyka. Równocześnie w piśmie 

JJtyłanem zarządowi zbiorów wawelskich 
arodawca stwierdza, iż przysłana na Wa- 

t gaicrja ębrazów stanowi dopiero część 
zabytków muzealnych, które postano- 

oddać na urządzeni zamku królewskie* 
|0, Wszystkie te dary stanowić będą razem 
J^dację wawelską im. Leona hr. Pinińskie- 
*°* Pozatem przybył z Warszawy dar pań- 

Ałeksandrostwa Dłuskich w postaci cen 
portretów’ Dymtra Samozwańca (z

In w.) i Maryny Mniszchówny (z XVII w.) 
t*dto przybędą jeszcze z Warszawy dwa por 

Jana Ka zimierza i Barbary Radzi- 
^'“ówny. Wczora. przybyła na Wawel p. 
Jdhakówn«a. znana reetauratorka starych 
^in i gobeiiiów. P. Bułhakówna zabawi 

. Krakowie kilka dni. w ciąg^ których prze 
^>?^adzi &zcreg pilnych prac konserwator- 

na Wawelu.
?Jązd słowiańskich towarzystw

TURYSTYCZNYCH.
. dniach od 22 do 24 września odbędzie

* Krakowie zjazd Rady Asocjacji sio- 
Jakich towarzystw turystycznych. Zwią- 

ten powstał w roku 1925 i obejmuje r.aj- 
ainicjęze słowiańskie organizacje turysty- 

j °* górskie Potoki. Czechosłowacji. Austrj:, 
h^Oslawji i Rumunji. Ucze-tncy I zjazdu 

w Czechosłowacji byli zeszłego roku 
'pojmowani przez klub Czoko*Iovenskych 
J^tu bardzo gość rmie. Poza sprawami or- 
ję^acji i ułatwienia wzajemnego ruchu tu- 

Tcznego w krajach słowiańskich, uchwa- 
zasady ideologji alpim zmu. doniosłe re- 

>uTcje dotyczące ochrony prayrody oraz 
^^ek w sprawie powołania do życia mię- 
p^Ha-rodowej federacji tury tyki górskiej. 
^2edinotem obrad tegorocznego zjazdu jest 

.^rwsrym rzędzie rozwinięci uchwał ze- 
j^tycznych i rozważenie sposobów ich rych

I sprawnej realizacji obok ewentualnego 
?ego rozszerzę1 a Związku.

Ujście na granicy polsko-li­
tewskiej.

|j 15 bm. przekroczył granicę pofeko- 
policjant litewski w pełnem uzbro

II i na przestrzeni 40 m. od granicy nat- 
$3* na zasadzkę KOP., składającą się z 
^CteSowcó.w Wantucha i Trojana. Kiedy 
^?e*Wany przez na-zych żołnierzy, w spo-

Przewidziany regulaminem, do złożenia 
— złożyć jej nie chcal, lecz przeci- 
zmierzył do jednego z iołnier-zy pol- 
drugi z nieb wystrzałem z karabinu 

2°żył go trupem.
zabitego zahezpeczono. Na miej- 

Wypadku zjechała niezwłocznie komis.a, 
tty^Qa z miejscowych władz adm.nistracyj 

: Idziego śledczego : lekarza. Nie spo- 
dziś ustalić, co skłoniło policjanta litew 

ta.*?0 do przekroczenia granicy, faktem 
^dnak, że przekroczył ją w mejscu, 

<]oz‘.ę Hnja graniczna biegnie stosunkowo 
c Wyraźnie

sufit kawiarni zawalil się.
nocy z roboty na niedzielę na dancin- 

5 w kawiarni Trzaski oberwało s'ę nagle
kw. sufitu. Odłamki gruzów zraniły 

°sób. Mała stosunkowo liczba ofiar ka. 
4ej e°Fy iloma czy się zatrzymam- m się czę- 
ni^^^jącej masy na balkonie, na którym 
nie^0 njc było. W związku z tem wydarze- 

P^licja .pieczętowała lokal kawiarń.
R°CES o nadużycia w radomskiej 

dyrekcji kolejowej.
, Uj 1 i n cya , . ■ thliaię rb. rczpoczme etę w Lu-
życ.‘a’ w H-ej instancj, w eliki proces o nadu 
tłkhv W tomskiej i>. ekcji kolejowej. Sąd 

w- w Kadomu skazał głównego o- 
chąu. Ih‘e°, fałszerza dokume.tów, inż. Mi- 
Zos^j^^ ^go na 1 p-ół roku więzienia, po- 

oskarżę.i h również uznał za win 
nUru kai\ jod^ak m umorzył. Od tego wy- 
du na Płożył p kurator apelację. Ze wzglę-

^^^y < arionych sprawa budzi wiel- 
auie.

Y LOS, KTÓREGO NIKT NIE 
CHCIAŁ KUPIĆ.' 

Paii. a*n m dniu ciągnienia 5 klasy loterji
ty. 2’iC"ei na nr. 60373 padła premja 400

^eŁ Ien zanim dostał się do
e^.4sŁLDO3iadacŁy. .przechodził szereg

ciekawych kolei. Miał ..pecha“. Nikt ne 
chciał go kupić. Historja jego przedstawia 
się w sposób następujący: Z urzędu loterji 
państwowej nabył bilet ten wraz z 30 inny­
mi p. Zaruski, drobny kolektor, zamieszkały 
w Warszawie przy ulicy Siennej. Po pewnym 
czase, nie mogąc go sprzedać, ods-tąplł go 
kolektorowi Goldbergowi z ulicy Żabiej. Ten 
jednakże też nic miał szczęścia. Przez długi 
czas bilet leżał bez kupca, w końcu Gold- 
berg sprzedał go do Łodz:, również drobne­

Smutny koniec dziedzica szczęścia.
Z MURARSKIEGO CHŁOPCA DYREKTOREM TEATRU.

James White, który niedawno popełnił sa­
mobójstwo w Londynie, mógł być typowym 
przykładem, jak się dziś robi karjerę. Zmarl 
on stosunkowo młodo, miał bowiem zale- 
dwo 50 lat.

White urodził się jako dziecko bardzo b:e- 
nych rodziców; już jako chłopak dziesięc o* 
letni, zamiast chodzić do szkoły
zaczął zarabiać na życie jako uczeń murarski, 

później jako robotnik w fabryce włókienni­
czej, zarabiał około dziesiąciu złotych tygo­
dniowo.

Jako 19-letni młodzan White dowiaduje 
się. że gdzieś tam można bardzo tanio nabyć 
cyrk, trzeba tylko stu funtów gotówki (oko­
ło 4 i pól tysiąca złotych). Znalazłszy p enią- 
dze White kupuje cyrk i zarabia na nim wie­
le pieniędzy. Trzeba przyznać, że doskonale 
zna s‘ę na koniach i baletnicach. W postę­
pom aniu i otoczeniem
byl prawdziwym „człowiekiem hteneftu**, 

uważał więc, gdy chodzi o zdobycie pienią­
dza. wszystkie środki za możliwe.

Nic dziwnego, że tak postępując, mógł zo­
stać już w początkach obecnego stulecia 
człowiekiem, z którym świat interesu w Lon 
dynie Uczyć się zaczynał. Spekulant cyrko­
wy i teatralny łatwo znajduje drogę do kół 
bokserskich i wyścigbwych. Cała stolica mó­
wi o nim. bo uda je mu się spro-wadz’ć do 
Londynu światowego mistrza boksu, John­
sona.

Wprawdzie do spotkania z bokserem an­
gielskim n’e dochodzi i murąyn wyjeżdża z 
Londynu, a White

traci 7 tysięcy funtów
i wydaje się być bliski ru‘ny. Ratują go je­
dnak rozważne spekulacje giełdowe, ba. staje 
się on nawet bogaczem; mieszka w ślicznych 
apartamentach jednego -z najdroższych ho­
teli.

Powoli zdobywa coraz to nowe bogactwa, 
a White niczem nie gardzi; nabywa stajnie 
wyścigowe, teatry, budy cyrkowe. Tak wła­
śnie człowiek, który życie rozpoczął od no- 
szen a cegieł przy budowie jakiegoś teatru, 
s.aje się

właścicielem, dyrektorem i bożyszczem 
teatru.

Teraz już nie mięsaka w hotelu, lecz ku­

wełno imlailiiH slrći taih?
SALOMONOWY WYROK SĘDZIEGO AMERYKAŃSKIEGO.

W Los Angelos rozegrał się niedawno cie 
kawy proces, którego bohaterem był Char- 
les Chapln, sławny król srebrnego ekranu. 
Tym razem nie chodziło o sprawę rozwodo­
wą, lecz o proces, wytoczony przez Chapli­
na innemu komikowi, Charlesowi Amado o- 
wi, który

produkoiwał się w znanem ubrań u 
Cliaplina:

■w długich, szerokich pan talonach, czarnym 
kusym fraczku, twardym meloniku i ogro­
mnych, przydeptanych bucikach. Chaplin u- 
waża. iż posług’wanie się tym strojem, któ­
ry niejako zrósł się z ego osobą i posiada 
popularność światową, jest zwyczajnym pla- 
gjatem i wymaga kroków sądowych. To 
też

zaskarżył rywala o naślado-witiietwo.
Sędzia był w polożen u baidzo trulnem. 

Obaj przeciwnicy byli zastępowani przez wy 
bitnych i znakomitych adwokatów, którzy 
nie żałował' starań, aby zadowolić swoich 
klientów. I tak obrońca Chaplina dowodził, 
iż kostjcm Cliaplina jest niewątpliwie jego 
własnośc ą. a ten. który go naśladuje, jest 
poprostu winnym zbrodni kradzieży. Jako 
okoliczność obciążającą podał ten obrońca, 
iż Amador nie ponrzesia.ac na kopiowaniu 
samego kostjumu,
starał się równ eż swej twarzy nadać podo­

bieństwo 

mu kolektorowi, Patkowi. Tu powtórzyła 
się ta sama historja.. Nie można było znaleźć 
kupca. Patek wziął się na sposób. Chodził 
od fabryki do fabryk1, gdzie w końcu kupi* 
ło go 4 robotników. Lecz i tym nie sądzone 
było wygrać, nie ma ąc „zaufania4 do nie­
go odstąpili go :nnym robotnikom, którzy 
nabyli go w formie udziałów, przyjmując w 
drobnych częściach nawet bezrobotnych. I 
tak więc premja ta uszczęśliwiła wielu bie­
daków.

puje śliczny pałac, który czas jakiś należał 
do króila Edwarda VII-go. Przepych, jaki tam 
znajduje, już mu n e wystarcza; każę tedy 
klamki, krany wodociągowe i wszelkie oku­
cia metalowe robić w tym pałacu ze srebra. 
A w biurze swem w mieście pracuje przy b’ur 
ku, które nabył ze spuścizny po cesarzu nie­
mieckim. Fryderyku.

Dawny uczeń murarski i robotnk fabrycz­
ny może opowiadać o sobie, że

w jego domu bywali członkowie rodów 
królewskich,

że książęta i Iordow’e pozwolili mu mówić 
sobie po imieniu: posiadał on wspamały 
jacht, stajnię wyścgową teatr, udziały w 
wydawnictwach dzienników, popierał boks, 
dawał duże sumy na cele dobroczynne. Pe­
wnego dnia udało mu się zarobić ponad 750 
tysięcy funtów (czyi: trzydzieści kilka m’ljo- 
nów złotych). I ten właśnie człowiek

nie przeczytał ani jednej książki, 
niardy nie był na wystaw'e obrazów. Umiał 
być wrażliwy i czuły, a jednocześnie okrut­
ny. Jako ojciec rodziny był nieoccn -ony. dfa 
przyjac'01 młodości, będących bez środków, 
wierny do końca. Gościnność jego znana by­
ła w całym Londynie; już nietylko w pałacu, 
Incz w biurze w mieście miał znakomitego 
kucharza i wszyscy od dżokeja do ministra 
przychodzili doń na śniadania, bo nigdzie nic 
podawano tak smacznie ryb. zakrapianych 
św etnem winem. Sam White p-jał tylko le- 
monjadę. Jeszcze

na kilita dni przed samobójstwem 
powziął on plan zbudowania na terenie wy­
stawy w Wembley wielkiej wystawy filmo­
wej, będącej spólzawodniczką Hollywood, a 
w Irkindji chciał założyć kasyno, konkurują­
ce z szulemią w Monte Carlo.

Popełnił samobójstwo wskutek niezwykle 
wysokiej przegranej w karty, która go zruj­
nowała. Pojechał tedy z klubu do domu, ka­
zał służącemu wszystkie naczynia złote i 
srebrne przenieść do rodziny, która miesz­
kała gdzieindziej, podał mu rękę, co służą­
cego zdziwiło. W nocy

napisał listy pożegnalne i otruł się, 
a że nie był pewny trucizny, więc jeszcze 
dodatkowo uśpił się oMoroformem. Lekarz 
zastał zimne zwłoki.

do Chapina przez odpowiednie przy strzyże­
nie wąsów. Natomiast adwokat Awadora 
twierdził, ż strój Chaplina nie jest bynaj­
mniej jego wynalazk om, gdyż każdy wló- 
częga ubiera się w podobny sposób. Co zaś 
tyczy się wąsów — to Amador szedł za ogól 
ną modą, a nie za Chaplinem. Jeśl zaś p. 
Amador w grze swojej przypomina swego 
wielkiego rywala, to przynosi mu w tej oko 
liczncści tylko zaszczyt i
świadczy pochlebnie o jego zdolnościach 

artystycznych. A więc wsze-ikie zarzuty Cha 
plina i .'ego obrońcy ją zupeln;e nieuzasa­
dnione.

Po dłuższej rozprawde sędzia rozstrzygnął 
konfl kt na korzyść Charlesa Chaplina. Przy 
tem wydał taki Salomonowy wyrok: Oskar­
żony posiada zupełną swobodę noszenia owe 
go sławnego kostjumu na ulicy lub w domu. 
N omiast

nie wolno mu go nosić podczas zdjęć 
filmowych.

gdyż jest to naruszenie cudzej własność:. 
Ponadto oskarżony ma ponieść koszta pro­
cesu oraz zapłacić 5000 dolarów kary.

P. Mester Amador z uśmiechem przyjął ten 
wyrok i opuścił salę w towarzystwie swego 
przedsiębiorcy firnowego, który chętnie 
przebolał stratę owych kilku tysięcy dola­
rów, gdyż na filmie z fałszywym Chaplinem 
iZarobuł znacznie więcej.

Rzeczy ciekawe.
CHIŃSKA REŻYSERJA „CARMENY"
W Szanghaju wystawiano po raz pierwszy 

w chińskim teatrze „Carmen41 Bizeta. Orga­
nizatorowie widowiska byli zmuszeni poko­
nać ogromne trudność , abv treść opery sta­
ła się zrozumiałą, dla chińskiej publiczności. 
W Chinach bow em nie mają najmniejszego 
■wyobrażeń a o walkach byków ani o torea- 
dorach. Obawiając się słusznie, że podobny 
brak wiadomości Chińczyków szkodziliby 
wielce przedstaw eniu, zadecydowano zmie­
nić doszczętnie „libretto44 tak, że Carmen 
stała się praczką, gdyż oczywiście i jej za­
wód robotnicy w fabryce cygar byliby nie­
zrozumiały dla palaczy „opjum'\ Don Jose- 
go zdegradowano r.a domokrążnego handla­
rza krót.k m towarem. Jedyny Esika milo za­
trzymał w całości własny ,-prestige44, zam’e- 
niwszy się jednak w fenomenalnego pochła- 
ciacza noży. Przy końcu II aktu kazano mu 
umrzeć, przy połykaniu (jako dowód miłości 
dla Carmeny) o-trego noża. Przeróbka na 
sposób chiński n eśm ertelnej opery Bizeta 
opłaciła się jednak organizatorom, którym 
zachwycona publiczność zgotowała po przed 
stawieniu dziękczynną owację i od tego dnia 
Ch ńczycy tłumnie wypełniają teatr, aby po­
dziwiać praczkę, domokrążcę i pochłaniacza 
noży. S. F.

KOŃSKA PAMIĘĆ.
Do zwierząt domowych, odznaczających 

się szczególną pamięcią, należy koń; koń pa 
mięta dobrze drogę, orjentuje się doskonale 
nawet wśród ciemnej nocy wraca bez przy­
gody ze śpiącym czadem woźnicą do domu. 
Pamięć konia przechodź niekiedy w najno- 
wy, wystawiając woźnicę na żarty ludzkie; 
koń pocągowy np. przyzwyczajony do po­
pasu w’ drodze, staje wbrew woli swego pa­
na przed znanym mu gościńcem, uprze się 
i nie ri^za z mejsca, a wprost śmieszne wy­
twarzają się sytuacje, gdy koń ten zmienia 
swego wlaśeic ela. a ten ostatni w pilnej znaj 
dujje się podróży. Nadzwyczajną pamięcią 
od^racaz się koń: którego wychował właści­
ciel zi< niski Goryński pod Radzyniem w po* 
w ecie Gru Iz ą Izkim. P. G. sprzedał go przed 
dwoma laty pewnemu rolnikowi w powiecie 
Lubawskim, oddzleionym od Grudziądzkie­
go powiatu Brodifekim; m mo tej odległości 
koń wrócił w tych dniach samowolnie na 
podwórze swego da w .ego pana. Ten wypa­
dek koń-^ej pamięci jest dość niezwykły, 
to też warto go zanotować.

DEKRET O CZAROWNICACH.
W czasach, kiedy palenie czarownic wy­

szło już z mody, bo w r. 1770, na murach 
Paryża rozklejony był następujący dekret 
parlamentu:

„Każda niewiasta, którahy us.dliła podda­
nego Jego Królewskiej Mości płci męskiej, i 
zmusiła go du małżeństwa przez użyce ró­
żu. albo bielidla perfumu, lub jakichś innych 
eke-traktów. lub też posługu ąc się sztuczne- 
mi zębami, peruką, strojam', gorsetami, kry­
nolinami. obuwiem na wysokich obcasach, 
lub udając się tak dalece do oszukaństiwa, 
bo aż do fałszywych bioder, będze oskarżo­
na o czarownictwo, a małżeństwo w ten spo­
sób zawarte uznane za nieważne44.

Obecie świat cały roi się od czarownic te­
go rodzaju, dodaje od s:ebie ..L^pinion44.

NOWE OKULARY DLA SZOFERÓW.
Sztokhom*ki okulista, dr. C. G. Bostrom, 

wynalazł specjalny rodzaj okularów, które 
chronią wzrok kierowcy samochodowego 
przed oślepieniem przez światła innych spo­
tykanych samochodów. Okulary te, które w 
n czem nie przeszkadzają noszącemu je, je­
śli się znajduje w pozycji normalnej, spełnia­
ją dopiero swe właściwe zadanie, przy lek- 
kiem pochyleniu głowy naprzód. W tym ce­
lu górna część szk eł jest zaciemniona, po­
częto szkła stają się coraz jaśniejsze, aż wre­
szcie na poziomie oka przybierają kolor zu­
pełnie jasny i przezroczysty. Próby wykaza­
ły. że wynalazek ten podniec ę znacznie bez­
pieczeństwo prowadzenia maszyny w nocy, 
względnie przy siinem świetle słonecznem.

500 WYRAZÓW NA MINUTĘ.
W uniwersytecie dla cudzoziemców w Pe- 

rugj (Włochy) słynny wynalazca Marconi 
miał odczyt na temat najnowszych zdoby­
czy nauki w dziedzinie radja.

Marconi podkreślił rozwó. szybkości z ja­
ką odbywa się tranem’sja radjowa powie­
dział on, że jedna ze stacji brytyjskich wysy­
ła dziennie około 300.000 wyrazów, co sta­
nowi około 500 wyrazów na minutę. Mówiąc 
o bransmeji fotografji, Marconi wspomniał, 
że w najbliższym czasie dla tych celów bę­
dzie zorganizo-waua stała stacja w Londynie, 
a co już zdołał zorganizować Marconi na

I
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Fatalna trzynastka.
(W ŚWIETLE PRZYKŁADÓW.)

Zbyteczna jest wapomńnaó chyba, jakim 
fatalizmem dla wielu jest 13-etlka. Przesąd 
btał 6ię tak powszechnym, ii nawet w życiu 
publicznem wys-trzegają, się te; cyfry, nawet 
w życiu gospoda-rczem.

Szu-kać na to przykładów? Dosyć ich mamy 
ciągle. Warto parę wymienić:

Przy wyborach parlamentarnych w r. 1922 
partje tak spekulowały przy składaniu list 
państwowych, ażeby tylko nie otrzymać nu­
meru 13-go. Żadna z wybitniejszych grup 
politycznych nie dała się wziąć na lep tego 
numeru.

Podczas wyborów do Rady miejslriej w 
Warszawie ugrupowania polityczne, skupione 
w komisji wyborczej, umówiły się pomiędzy 

sobą, że lista nr. 13 będzie wprawdzie zgło 
szona, bo tego wymaga ustawa, ale jej przed 
stawiciele, podpisani pod nią, będą tak dobra 
ni, że komisja listę tę un eważni. Jakoż się 
stało.

Lecz nic mówmy o ludziach. Czyś jeździł 
kiedy Czytelniku tramwajem nr 13? Warsza 
•wa odźegnywa się od feralnej trzynastki, nie 
zna jej, to jest: .raczej znać nie chce! Są linje 
tramwajowe nr. 12 i 14, ale 13 ani śladu.

Trzeba przyznać, iż nie Wszyscy nienawi­
dzą trzynastki. Są tacy, którzy czują do niej 
specjalna predylekcję. Zwłaszcza w dobie 
obecnej predylekc^e tc sa tak przestrzegane, 
że aż rzucają się w oczy. Tak jak fatalisty 
czne jest unikanie trzynastki, tak trąci pe­
wnym fatalizmem jej wyszukiwanie.

Zestawmy kilka wydarzeń z ostatniej doby 
naszego życia publicznego — może one będą 

od słów wymowniejsze.
Słynny wywiad marszałka Piłsudskiego 

w ..Kurjerze Porannym", skonfiskowany 
przez komisa-rjat rządu w Warszawie, wy­
wiad zwrócony przeciw rządowi Witosa, u- 
kazał się dn a 12 maja, '/.amach majowy za­
czął sic dnia 13 ma a.

Zgromadzenie Narodowe, które wybrało 
marszałka Piłsudskiego prezydentem, odby­
ło się dnia 31 maja (odwrócna trzynastka).

Powierzenie .przez p. Prezydenta marsz. 
Piłsudskiemu misji tworzenia gabinetu nas tą 
piło dnia 3 października: 3 plus X da je trzy­
nastkę.

Zwołanie zwyczajnej sesji budżetowej ro­
ku minionego nastąpiło dnia 31 paźdz erni- 
ka (znów odwrócona trzynastka) ale jej u- 
roczyste otwarcie zostało wyznaczono dopić 
to na 13 listopada. I

Teraz nadzwyczajna sesja sejmowa zosta 
la otwarta dopiero od 13 września.

Zarządzenie o zwołaniu nadzwyczajnej pK 
rj! Senatu zostało podpisane 9 września. aifl 
otwarcie jej wyznaczono o 13 dni później tj- 

. na 22 bm.
| Dodajmy jeszcze jedno: Rada ministrów 

uwzględniając, iż marszałek Piłsudski p-;1' 
stuje dwie teki: prezesa rady i ministra epr' 

I wojskowych — posiada tek... również 13!

I Ozy to wszystko tylko przypadek czy fat«’ 
listyczna predylckcja — niech każdy sądź * 
;ak uważa...

MARNOTRAWNA CÓRKA.

—Ach, Zosiu, jak mogłaś opMcić twych 
biednych starych rodziców. Odkąd cię nie­
ma, nie możtmy zntleźć sublokatora.

dawniej

Kino-Teatr „Udziałowy”.

Od poniedziałku 19 września i dni następnych, wielka premjera! 
wstrząsającego dramatu sensacyjno-erotycznego p. t.

NIEWINNE GRZESZNICE
Według scenarjusza i genjalnej reżyserji Conrada Wiene, Sensacyj­
ny proces o stręczycielstwo i handel ?ywym towarem, na którego 

tle stworzono powyższy głośny f.lm.

W rolach gł. wszechświatowej sławy: Wiwian Gibson, Werner Kraus 
i Mały Delszaft. Pierwsze posiedzenie trybunatu: Prokurator donn 
ga się zarządzenia tajności obrad. — Publiczność reaguje gwałtowni’ 
Zamieszanie na sali. — Ława świadków objawia niepokój. Druj 
dzień obrad: Niezwykłą sensację wywołuje aresztowanie szeregu osó 
z pośród grona świadków, baompronutowane nazwiska poważnyc 
obywateli, działaczy społecznych i politycznych, oraz dam z najlep 

szego towarzystwa, zapełniają szpalty pism stołecznych.

fl L Eli S AUDEHIWAISKI|
długoletni woźny t> Szkoły Handlowej obecnego iga 
Girnazjum Męskiego Zgromadzenia Kunców w Będzi- 
nie, urodzony dn. 9 go marca 1866 r zasnął w Bogu S& 
opatrzony św sakramentami dn. 18 września 1927 r. gg

Wyprowadzenie zwłok na nabożeństwo żałobne jgg 
do kościoła parafialnego nastąpi dnia 21.go września SH 
o godzinie 8 min. 30 rano, poczem złożenie zwłok na K 
miejscowym cmentarzu.

O smutnych tych obrzędach podaje do wiadomości. H

Dyrekcja Gimnaz um. H

FOSFATYNA
BsFALIERA

iwrwin/Kr

NAJLEPSZY POKARM dla DZIECI
SMACZNY i WZMACNIAJĄCY 

Niezbędny podczas odłączania od piersi 
i w okresach rośnięcia.

Ułatwia ząbkowanie i zapewnia prawidłowy 
rozwój kości.

Niezastąpiona odżywka dla mamek, matek
i rekonwalescentów.

ŻĄDAJCIE SŁYNNEJ MARKI FRANCUSKIEJ

FOSFATYNA FALIERA
Wystrzegać siq naśladownictw.

o o5■■o

Inż. dypl., zaprzysiężeni 
obrońcy patentowi.

PATENTY na wynalazki 
WZORY, ZNAKI towarowe w 

kraju i zagranicą.
WARSZAWA, Wilcza 47

Teł. 185 39. 5767

KONKURS
Powiatowa Kasa Chorych w Sosnowcu ogłasza niniejszym KONKURS 

na dostawę: 5973

1500 cent. mtr. ziemniaków jadalnych rafowanych, 
400 cent mtr. siana slodkieg > dla koni w gatunku prima.

| JroBne ogłoszenia.

Kupno i sprzedaż.

Oortepian Kiótzi sprzedam. Ogląda 
1 ud 3-4 Sosnowiec, Piłsudskiej1 
14 H D ęiro 5842 3^,
l^upię azofę na uoranie uźywa^

Zgłoszenia: sosnowiec, kop. W 
nard, portier, ______ 6001-*

Posady i prace. |

Lłutrzeond s.utąca mioua do poth°M 
1 cy starszej i do pokoi. Zaraz Ir 
od 1 października. Wiadomość adn”'

jera w Będzinie. 5^73
|_>uKó| uiiicjiuwany Ou wynajęć
* Wiadomość ,oozół" Piłsudski^0

Używany
«■■<

osobowy do sprzedania. Moż­
na oglądać w tabryce 

KULCZYŃSKI"
Zawiercie. 5956 3

SKŁAD FUTER |
męskich l damskich

w wielkim wyborze

teuj hBkurencjjne. OusodnB laranki
G. SPRUNG

2 Kraków, Godzka 30,
3 TELEF. 2476.

l
1 
I •I 
i
I

Oferty w zamkniętych kopertach składać należy do Wydziału Żaku 
pów 1'. K. Ch. w Sosnowcu przy ul. Kołlątajo 17 do dnia 25 .-o wrze­

śnia r. b. do godziny 14-tej.

Prywatna Klasa Skrzypcowa

Bolesława Mazurkiewicza
Profesora Konserwatoryum Muzycznego.

Prowadzi wyłącznie kl skrzypcową. 
Przyjmuje w poniedziałki i czwartki 
od godz. 3 po poł. do 8 wieczorem 
Sosnowiec, Modrzejows a 39.

Szkolny kurs ary skrzypcowi 
dla oiBzamożnycłi uczniów Zagłębia.

ll
Od 1 października rozpocznie się zbiorowy kurs gry skrzyp­

cowej oraz zasad muzyki teorji po cenach minimalnych. Infor­
macje i zapisy przyjmuje się wtorki i piątki od godz. 4 po poł. 
do o wieczorem.

Sosnowiec, Modrzejowska 39. 
3 Prof. B. MAZURKIEWICZ.

i
i
I
I 
i
I rditaiwuwugu uiótjuu ruaicaui*- , 

Pracy, futografję poświadczoną 
policję bOO^>
Antoni Fićkowsii zgubił 

wojskową wydaną przez P- K» *** 
Sosnowiec i kartę demobilizacyi^' 

6009^* 
I ajchter Pinkus zgubił kartę 
*-* dunkową wydaną przez mag ' 
ousouwca. Łaskawy znalazca tW[‘C 
Sosnowiec, Kowalska 14 CuOÓjz6GUSZAK1E SIE w „KURIERZE UBU’.

I 
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CENY PRENUMERATY:

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką * pocztową 

5 Zł. 50 gr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. 

Cena egzemplarza groszy.

CENY
Przed iBkstem (Pierwsza strona) za wiersz mm 1-łamowy układ 4-szpaltewy 50 gr.
,* tekście............................................................................................. 35 ,
W tekście, w kronice . •»> 50,
Za tekstem................................................................ , 5 , 15 .
Nekrologi w tekście, za wiersz mm. 1-lam. układ J-szpsItówy (do 50 wierszy) 15 gr. 

. ............................................... . (do 80 , ) 25 .
   . (do 100 . )S0, 
. . . . . . . . (ponad 100 w.) 35 .

OGŁOSZEŃ:
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zł. Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie* 

Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe* 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń* 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogl*** 

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 cm.’ Zł. 1.50.
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